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Skurczenie piątego listopada?
Gdyby głosy dzienników1 o zarzuceniu 

rozwiązania aust-ro-poiskiego miały zawie­
rać treść istotną, w  takim razie musieliby­
śmy się liczyć z nową fazą, kwesty! polskiej. 
P  ile bowiem 5 listopada 1916 roku zostało 
te powiedziane utwórzemie państwa polskie­
go', a zarazem wyodrębnienie Galicji, Jako 
rekompensata do pewnego stopnia dla o- 
ryeutacyi austro-polskiej —  o tyile teraz 
tnówi się już tylko o -drlsizej budowie pań­
stwa polskiego na podstawie aktu z 5 listo­
pada, lecz nawet o 'wyodrębnieniu GfaJicyi 
mowy już niema. Mówiło się za to o jej — 
podziale. Zaś co do złączenia Galicji z  Kró­
lestwem wystarczy stwierdzić, żo wszystkie 
dzienniki wiedeńskie jednym inspirowanym 
głosem wykazują teraz "niezmierne trudno- 
6ei takiego zlączeińpj zaś „Fremdenblatt**, 
w znanym póhirzędoiwym komentoifflu wceo- 
rajSym  wogóle nazwy, Galicji nie wymie­
nia.

 ̂ Jeśli sy tuiacya ta. się nie zmi eni, w ówczas 
będzie można powiedzieć, że fakty, stwo­
rzone dnia 5 listopada, zostały okrojone 

• i ' dzień ten się skurczył. Wynikałoby stąd 
takie, iż bar. Burian, który do ostatniej 
chwili przed wyjazdem do głównej kwatery 
oświadczał, że obstaje pozy rozwiązaniu 
Bustro-pokkiem —  zmienił zdanie bardzo 
pzybko, bo w jedny-m. dniu nozmów między 
Niemcami a Austryą.

Aktywizm galicyjski, dla którego toki 
ptan rzeczy byłby bankructwem, 'usiłował 
Cne gdaj bronić bar. Buriana. VV niektórych 
dziennikach zostawiano' tekst dwóch komu- 
bikatów o naradach w  głównej kwaterze: 
piemieetkiego i  aust-yackiego i _ "

\wnioski ze sprzeczności jaka. rzekomo mię- 
. dzy nimi zachodzi. Mianowicie według ko­
munikatu niemieckiego miało zajść tom 
„stwierdzenie. że obie strony w  sposób je- 

-gnakowy i jak najwierniej noziuiuieją pray- 
m.fcize“ ,^zae według reks tu austryackiego 
„obaj monarchowie wiernie trwają przy 
twoich uchwałach, pogłębiających prztymie- 
tze, powziętych w  maju“ . Ponieważ zaś 
tv maju pogodzono się tylko co do zasad, 
me co uo azc-zególów. więc i dzisiaj o szcze­
gółach nie było m nty. Ożyli: co do.sprawy 
polskiej nie zaphdły uchwały, przesądzające 
meritum rzeczy. To opóźnienie ma być 
»,sulv(*»a;a bar. Buriana*1.

Jednomyślne i widocznie inspirowane 
£losy prasy wie-deńsikiei obalają tę równie 
fcawilą jak sztuczną kembinaey-ę. Wspomnie­
liśmy bowiem, że dzienniki wiedeńskie Ga* 
lu.yę z państwa polskiego wyraźnie wyklu­
czają, a „Fremdenbtatfc** TÓwnież o niej nie 
wspomina. Z drugiej s.rony prasa* berlińska 
jednomyślnie zizDuoza upadek kombfhacyi 
Dujt-ro-|voiskiej i stunetS^ utworzenie „nfe- 
bawfelego“  ps ódwa pokbiego, które ebej- 
biie tyiko samo KfiMost.wo, bez Gulieyi. 
Zdaniem więc procy betb-ńskiej, tak isk 
wiedeńskiej, acjrz^a  już zapadła, i to taka. 
która rozwiązanie austro-poiskie w yldu-' 
ć-zvła.

stanonutoby istotnie rekompensatę dia dy­
nasty i za rozwiązanie aastro-polskie —  jak 
chcą dzienniki berlińskie —  ho rzecz lwia. 
W  tym razie bowiem miejsce Polski, złączo­
nej z  monarchią habsburska., zajęłoby Kró­
lestwo, ziawisłe naturalnie w pierwszym rzę­
dzie od Niemiec, gdyż <jo do tego nawet 
dzienniki wiedeńskie łudzić się chybia nie 
zechcą. Taiki sten rzeczy jest jasnym —  oi- 
czywiście ze stanowiska interesów ausfryla- 
ckieh i  niemieckich, o polskich, bowiem zby 
tec-zne byłoby w tern położeniu w-spominać.

Kierownikieiu biura polskiego prasowego W 
Sztokholmie został mianowany — jak donoszą 
dzienniki w irszawskie — pan Ch. Bader. linienia 
całego nie znamy, gdyż podano je tylko w skró­
ceniu. Otóż spis imion w kalendarzu wykazuje 
tylko jedno imię na „Ch“ i to nieczęste: Chryzant. 
A może p. Bader nosi dumne historyczne imię 
Chlodwiga lub Ckilperyka? Problem byłby nie do 
rozwiązania, gdyby nie komentarz jednego z dzien­
ników, brzmiący -tak:

„Wybór nowego kieruwnika ma być o tyle po­
myślny, te młodemu temu, be trzydziestoletniemu 
przedstawicielowi, łatwiej będzie, jako s p o k r e -> 
w n ionem u ras.o.w.o, znaleźć zaufanie kiero­
wniczych zfer rcsyjbkich, wśród których, jak wia­
domo, przeważa żywioł s fc m i c k i“.

Zagadka rozwiązana. 'Kierownik polskiego biura 
prasowego w Sztokholmie ma na imię: Ohaim.

W obronie języka.
Wrocławska komenda 

się na nowy sposób, aby, tłumić na Górnym 
Śląsku rdzenną polskość. Przed niedawnym 

wyciągani-czasem wydano —  jak. donosiliśmy, —  za­
kaz posługiwania się na zebraniach towa­
rzystw oświatowych językiem „górmo-pio!- 

gdy i rząd pruski uważa gt> za obcy
i pozwala używać tylko „wasserpolniach**,

ojćŁystym1*bo ton jest „językiem 
ków.

Nowy ton zamach ‘wstrząąuął opinią Ślą­
ską, o! czem świadczy między innymi śmiały 
głos „Nowin** opolskich. Dziennik ten 
stwierdza, ż© rząd pruski chce odebrać Ślą­
zakom ich ięzyk czysty, odświętny, a po­
zwala im tylko na mowę ppwsŁedni^ Ną 
wstępie ozyfamy:

Wszędzie, na całym świecie, ludzie mają 
zwyczaj w domu u siebie, jeśli są sami, nie 
zważać w ubraniu, urządzeniu domu i w mo- 
TO na niektóre drobnostki, których się sta-

Dotąd wyparto język tylko 1 z zebrań to­
warzyskich; ale nie łudźmy się próżną n= 
dzieją, bo Niemcy są, jak sami mówią, bardzo 
„gruend!ich“. Nie zatrzymują, się na połowie 
drogi, jeno idą »ż  dc końca. Tak też uczy­
nią na pewne w sprawie językowej. Zapro- 
,wadzę pawBzedność językową wszędzie, gdzie 
dotąd ubywano języka czystego, odświętne­
go. Zaprowadzą ją i do kośoiora. A  *,o nie po- 
IwszedSoló taką, jaką się u nas spotyka, jet- 
no taka, jaką ap. mamy w ohydnych wier­
szykach sławetnogo Dr Hasego: „Ten 
K a m p f z tym D rach em *1 V=» >5Ten 
Buergs c l ia f  t“  itp., tę powszedniość zapro­
wadzą do kościoła, której przykłady niektó-' 
rzy księża z kazalnicy nam podają, modląc 
« ę  np. za „parobka14 (zamiast sługę) cesa­
rza Wilhelma, nazywając nieboszczyków 
„zdeuhlinami , przytaczając! ustępy ze 
„S t a r e g o  S n o p k a “, (zamiast ze starko 
Testamentu), albo cj isująo Wniebowstąpie­
nie Pańskie takimni słowy: „W  niebie stała 
•ię diziura, a Pan Jejzus r a j n do tej dziurjr** 
Bibo wołając na ^udzi przy maradi: „Stój- 
l«ip, bo trupa loto“ , oo nu. znaczyć, iż tnip 
ciocze. Podobnyia językiem każą i biskupom 
pisać swoje listy pasterskie do swych dyece- 
•yan 4 gazety będą na ostatku tak musiały pi- 
•rć. Chcą barłogu językowego dla nas. Nie 
mówmy, iż się to stal nie może. Bo jeśli już 
tir Alzacyi i Lotaryngii zakazali kazań fran­
cuskich, to ezemuźby też nie Meli u nas tak­
ie  zakazać czyste polskich i na ich miejsce 

j zaprowadzić kazań niemieckich, albo „wa- 
j ' serpokkich“ r~ w łch pojęciu? >
i Nowe ,to prześladowanie chybi oozywiMe 

generalna wzięła j ce û telrsaano, jak. dotychczasowe. r̂ Jsma 
śląskie wzj-wają iiiż lud polski, laby skupiał 
się dokoła Tow. św. 'Jacka, któro broni kul­
tury polskiej na, Śląsku. Praca, wypędzona, 
z Towarzystw i  Związków, pójdzie jeszcze 
silniej w rodzinie i zamach spełznie na ni- 
ezom. Bo kuluua. polaka -— końi«ą „Nowi- 
ny“  —  „to  matka Haskiego narodu. Aby 
tę metkę z eiebezfrfeczeńetwia gTóżacegp u- 
ratoT.ać, zbiorą sie wszyscy jej dofcrzy sy­
nowie i córki I pnzywioką wszystkich op4- 
szai ych {  niedbałych do wspóhiej pracyi Je­
śli/się wszyucy zbierzemy," ilu nas tylko 
Łst, będzie «aa teka armia, Że niecłi sfe nf-
komu nie śni ani spojrzeć wrogo matkę
nasBi Kochajmy się, nie dajmy

R z e c z y  p o lsk ie .
Z czyjego upoważnienia?

wizyty w głównej kwa? erze i do zgłaszania 
tam programu w  kwestyi polskiej? Jedno 
z pism tego kierunku oświadczyło, że do­
tychczas mu nic wiadomo, „z  czyjej napra­
wdę inieyatywy i z  jekien i  żądaniami przy­
był 'doi głównej' kwatery, ks. Rajdziv ilł?“ 
Widać, że infoilmwąye galicyjskie o spxa- 
waciłi Żrółbstiwa są niedoetatoczne. Wczoraj 
już bowiem donioi-ło c. k. Eiuro kdrespon,1- 
dencyjne, że iks, Radziwiłł zdał n a  p o a ie -  
d a e n iu  m i n i s t r ó w  sprawę ze swej 
bytności w kwaterze głównej i  ma terać 
udać się do Wiednia,- Wynika stąd, te  dzia­
łał z He mienia rządu warszawskiego i w  je 
go imieniu. . , , ,

Do głównej kwalory niemieckiej udał 
rannie wystrzegają, jeśii idą między ludzi, al-KJj _  jas wiadomo —  ^s. Janusz Radziwiłł 
Ł''           % hr. Adamem RonŚderem. Według póiuraę-

Czy
i

to

bo gości u sieuie przyjmują. Mają zwyczaje 
powszednie i odświętne, taksamo też ubra­
nie i język na przestydzień i na niedzielę. 
Ludzie tacy mają osobne rzeczy na niedzielę 
i święta, uchodzą za porządnych, a tych, co 
się zadowalają jednem ubraniem przez ca­
ły rok i jednym sposobem życia i  mówienia 
w chJewio i kościele, zowiemy eh a cha ra­
mi. Otóż do rzędu takich ludzi eheo nas wi­
docznie sprowadzić zastępcza komenda ge- 
ntraiua we Wrocławiu, bo nam chce nasz 
język odświętny odebrać.

Dla porównania zaznaczamy, że nakaz 
rządu pruskiego stawia rzecz tak, jakby! np. 
postawiono ją w Galicyi, gdyby zakazano 
pracy oświatowej mad ludem w  języku Uter 
rackim polskim, a dozwolono tylko gwarę 
„wsioską**. Lalój piszą v,Nowiny,

domyeh zapewimcń nic niieckich przyjazd ten 
nastąpił na zaproszenie z giuwniiej kwatery, 
zaproszenia zaś tego ż jeży li nolbie „potsńy 
panodtfb1*, których zresztą bhżej ńie okre­
ślono. Dzienniki berlińskie podały też znane 
konkretne propoaj cye, z jakiem! do Nie­
miec miał wystąpić ks. Radziwiłł, ^ tó iy  po 
swym powrocie do Warszawy miał znów 
wyiażać —  według doniesień dizien ó.kair- 
skich —  wkiką radość, że sprawa polsika 

; atoi tak pomyślnie.
Radość to byłaby trochę tLiewytlóuuczo- 

ną woheo domiesreń pbecnyoh a Berlina 
ii Wiednia, że nawet złączenie' Galicyi z Kró­
lestwem zostało wykluczone. A le teraz ze 
strony akhywizan-i gabę*yj©kiego- poruszono 
.pytanie: kto upoważnił ks. Radziwiłła dlo

Z KRONIKI POLITYCZNEJ*
W  Warezawie kursują zmów pogłoski o ustą­

pieniu prezydenta ministrów, p. Steczkowskie­
go. Mianowicie „Goniec*1 warszawski zawiada­
mia w oftykulo wstępnym, i i  „Br Steczkowski, 
według najświeższych wieści, iru. ustąpić te 
<jwego urzędu**. Numer odnośny jeef datowany 
r 17 sierpnia. „Goniec** jest, jak wiadomo, 
oryentacyi p.uskiej i rzuca swoją informacyę 
w polemice z oryentacyą austryacką, mianowi­
cie ^  „Czasem**, który w artykule wstępnym 
pochwalił Dra Steczkowskiego. Być może, iż 
lyczemis jest yr, tym razie ojcem myśli.'

’ V v-
Ena^y z niedawnego pobyto w Krakowie i ze 

swych prac IKerackłcL, dyiektor Nar. Dh adha 
w Piad-e, pt Jarosław Ksapil, bawfl obecnie 
aa Węgrzech. Jak donosi „Glas SlovWre:'. 
Errata i firbai**, władza węgierskie wydalił> 
go, nie pozwalając nawet na awhłonie 
parugodzinne Rjeki.

r & t id t f -  * *  - “ —
Obowiązek służby wojskowej obejmuje teraz 

w Ameryce wszystkich mężczyzn od 18 do 45 
roku Żyda, Zrazu powołania obe}mowałv  rek 
ł i -  do’ roku 80. Wówczas armia ameryk;iiiski 
mogła liczyć 10 mihonów żołnierzy. Następnie 
dodano poprawkę, śe w tym roku Wolno po- 
rdaó noczn^k, którv do 5 ceerwca skof :zy 

lat 81 — uo zwiększyło armię o milion. Według 
dzisiejszego stanu -Ameryka może mieć 15 do 
17 milionów żołnierzy. Obecnie znajduje się — 
jak doniósł sekretarz stanu, Baker *— półtora 
miliona we Francyi, zaś dwa miliomy przecho­
dzą w Ameryce służbę przygotowawczą, nim 
odejdą na front niemiecki.

Lekkomyślne marnowanie bogactw
Skandalicizfflia wprost gogp.edr.rka w  gal*

cyjsłdch lagach' państw-ow zhawtocftiząca 
tak dobitny oddźnięk w pv. sie, nie wiele 
różni się ód go;?,pen arki,1 *śką prowadzono 
także w  wielu majątkach leśnych, gdzie po­
średnik i  spekulant obcy zagarniał cały 
arysk sb wyrębów, |m* w stojąc wSipaniało- 
myśimo właścicielom, lasów ma' osiąganie 
renty półtorapiocentowoj, Tak jak rj>lni-" 
ctwo nńsizo Wnikało chromać nie mając w y  
robionego p ’zem\słu roflteczego, cukrowni­
ctwa, jakie reprezentują Gzesi w  ppstac-i 
73 cukrowni, setek browarów i  całego sźe- 
rogu fabi-yk preetworów artykułów rołni- 
CBOrwyrzywnicwch ! sadowmicizych —  tak 
stokroć smutnie-j przedstawiała się gospo­
darka w; lasach, wnosząca rabunkową elcs1- 
ploatacyę surowca, przy braku przemysłu

tortocznego, drzeunegoi, a w p ^hwSzą m 
rzędzie papiernic twa, które, potężnie roz­
wijając się w  Niemczech i Austoyi, podnie­
cało wielkiem z:i,pO'trzehowaniem curow^a 
dewastację lasów w  Galieyi.

Przemyśl papierniczy w Galicyi. pono-' 
bale jak cukrowmora o, reprezentowały dwa 
większe zakłady: KÓliszeja w  Ozerla.n*«-h 
i  Zaseow ię i Br. Fiałkowskich w  Białej (c;e- 
mieeka). Poza. tern jeszcze było kilka, nrfr.ia- . 
torowych fabryk papieru i brasy drzewnej, 
których iw porównaniu e EOgramiezncmii nie 
możemy] brać w  rachubę. Nie mieBśinj. na­
tomiast ani jednej fabryki cełniosw. Czer- 
lańskie i  zr-ssowskie zakłflćiy zostały zni­
szczone w  czarne inwazji, a Królestwo Pol­
skie posiada tylko jedną fabrykę celulozy 
we Włocławku, będącą niesteuy własnością 
finny iJeinieciiej Cassierer.w Berlrtfę,

Pobratymcy nasi, Czesi, nie mając do 
rozporządzenia, tok wlellach, jak my, obsza­
rów leśny-ch, które w poszczególnych wiel­
kich ina^ątkarh przewyższają ozęstoknoc u-1 
dzielne księstewka niemieckie, zdołali je ­
dnak potężne rozwinąć praemyBl iptapiemi- 
czy. -Posiadają oni • bowiem przeszio sto fa ­
bryk papieru, celulozy i  mary drzewnej, 
a największa z nich w  Krumau ma własr.e 
fabryki celulozy i ma-sy drzewnej, wyrabia 
papier w sześciu dymemyach od 1.600 do' 
3.850 milimeuów, posiada J 1.000 sfl koń- 
skich wodnych i  2.800 sił końckwh paro- 
wy-ch. Nadmienić należy, że także przecię­
cia ia lryka austiyodkai jeat- pod wizględem 
produkcja większą, niż w!szvet)kie pr^ed 

jv.ojuą pracujące Łikcady papiernicze gali­
cyjskie. Austrytal bez Węgier i Galicyi po­
siada około 280 fabryk papieru i  34 fabryk 
celulozy. W  Niemczech przemysł papierw- 
«ry  tworzy jedną z największych gałęzi 
produkcji, dla której dewastacja lasów: pol­
skich dostarczała w  przeważnej częśoi- wa- 
myyalu, szanowanego troska wie iw dobrej 
gospodarce lasowej w. Niemczech. Sama 
Saksonia posiądą przeszło trzysta fabryk 
papieru, masy drzewnej i celulozy. U r.as 
nawet płSnomccnicy niektórych wielkiah ęjg- 
epodarstw leśn-ycn nie zdołali się zanoz r.ć 
z technologią, tak, że uszom się nie w 
rzy, słysząc ich zdanie o p i.memict wie. któ­
re w ‘hod'1 ściśle w zakres użvłfcow8’.nm la­
sów. h «h ic poważnym odbiorcą diiwc r.

Nie moi emy w  bra-Ku miejsca al szerniąj 
rozci-ywrć się o rozwoju techniki paptorui- 
ctw i, uadinieuimy tylko; że do drugiej pn­
iowy X!X. wieku wyrabiano pawier z ł.I- 
.padków lnianych i bawełniio-j-di, stosuj ; c 
doń maszyny i przy.zsdy ręczne. r c - '‘ --w> 
pćiźniej^jyŁcfe maśy drzewnej i  ce-uh-ry 
rozwija' ipaTreflflfetwo. i wif.osząc weil cibr 
mi f.rzCwrót. w ypiera g-.lganki kłan-' i ba­
wełniana, ograni wyiąc inh przerąbią d > 
4?-ó ogólnego- zyrr-k:.:-brwnnia papio?:--. -~  
Drzewo, wygh.dnie także jegc»' c y d c ,  
zwłaszcza świerk, si-iudajwy się z r>.'iw 
lulozy, 10?» łatwo jToz-i aSzczaŁuych poli­
czeń węglowych, l/ ló ligniny i 5% życ i­
cy, tłuszczów i t t steje się gv.l . liyn: r. :- 
tykułem produkcji papieru.

Tak celulozę, jak i masę drzewną uzę*- 
jKuje ae  "Tabrycznie z drzewa, pierw /ą 
przy pomocy procesu chemicznego, dn. ■ ą. 
zaś drogą mechaniczną. Fabrykao«'a. cc r.- 
lozy wymaga więks-zej ilości siarki ?ub i > 
ryittf, zna chodząc ego w  czasie wojny z 
wodu braku siarld szersze znstaiowniiie,

yamsaam&.-tem

KS. RENE GAELD.

Krzyż w okopach.
Tłómaczyia Zofia Jachimecba.

XVI. NUMER 127.
Miał nazwisko, rodzinę, m;rr,.czouą, a 

przedewsay. tkiem matko, która na odjezd- 
Bem powiedziała mu z'kobiec3in bohater- 

. Btwem, którego rzy nie umniejszały:
—• Czyń twoją powinność, oddaję cię 

Bogu, który cię strzeże i Francyi, która cię 
wzywa.

Przybył do na? z transportem rannych. 
Należał do 43 pułku piechoty, który bił się 
-wspaniale w  okopach w Ferthes i zasłużył 
pa pochwałę dowódcy, godną aby ją wyryć 
w mamiurze: „Frzeszliście żołnierzy Napo- 
leona . Przybywał z Feausejour, z miejsco­
wości, która pomimo świetlanej i uroczej 
Pazwy będzie w historyi wspomnieniem dzi­
kiej i tak okrutnej wałki, że drżenie prze­
chodzi tych, -którzy dowiadują się o jej 
krwawych epizodach.

Kiedy spoczął na łożu śmicrtclnem, pierw- 
Bzetti jego słowem była prośba o przeba- 
czgnie z.i starania, których wymagał jego

stan: „Dużo truóu wam zadam**. A  kiedy 
siostra z Czerwonego Krżyża zaczęła go 
opatrywać, ten dwudziestodwuletni mu­
szkieter, ov duszy iście francuskiej, powie­
dział jej z uśmiechem:

—  Proszę wybaczyć, e nie jestem czy- 
S sty; nie mogę dotknąć' rany, ażeby nie ze­
mdleć.

Tyleśmy już widzieli ciał pokłutych i  o- 
kaleczałyeh, a jednak kiedy odkryto jego 
ranę, ogarnęło nas obrzydzenie i przeraże­
nie. Cała dolna część stosu pacierzowego 
strzaskana i posiekana: wielki ziejący o- 
twór w  krzyżach, zjedzony gangreną, która 
zaczerniała prawą stronę biednego ciała. 

Istny trup w rozkładzie. A  jakby dla kon­
trastu, piękna twarz o dumnych, i energi­
cznych rysach’, o czarnych oczach, peł­
nych młodzieńczego wyrazu, "łączących u- 
rok dziecka z męskością człowieka, umieją­
cego chcieć i rozkazywać. Blade czoło, o- 
toczone ciemnymi włosami o jedwabistym 
połysku, Na twarzy szczerość, siła i wdzięk.

Ufcńiechat się, zwyciężając ból. Przyjmo­
wał z ironią pieszczotę śmierci, która mu­
skała jego serce, bijące coraz słabiej. Kiedy 
lekarze usiłowali uspokoić go, spoglądał zre­
zygnowanym, łagodnie sceptycznym w.zro- 
kicni, jąk_.gdyby mówił: _

•»— Wiem dobrze', że robicie wszystko, co 
tylko w wasLoj mocy, ażeby mnie uspokoić. 
Ale to zbyteczne. Czuję zbliżający się ko­
niec. Brak mi tchu.

Odpowiadał po prostu, aby lepiej wyra­
zić wdzięczność za pieczołowitość, jaką sta­
rano się osłodzić mu koniec,

—  Tak, mam nadzieję, że v krotce wy­
zdrowieję, skoro mnie o tern zapewniacie.

A le było to z jego strony bohaterskie 
kłamstwo, pewien rodzaj podzięki, delika­
tna wdzięczność za złudzenie, które już 
się rozwiało.

Gdy się w: sali uciszyło, wów czas pielęg­
niarce, czuwającej u jego wczoło-,via, otwo­
rzył serce. Powierzył jej ostatnią wolę, dał 
jej ostatnie zlecenie do tych, co orugną 
ysponriicnia, które staje się później naj­
wyższym (karbem istot ukochanych.

—  Matka! —  mówił o ńiej po cichu do 
pielęgniarki, odgadując w niej duszę, odczu­
wającą po macierzyńsku jego niedolę. —  
Napisze p:,ni do niej po inojej śmier­
ci, kiedy już moje miasto będzie oswobo­
dzone.

Gdyż a to jeszcze zwiększało smutek je 
go agonii. Najeźdźcy za jmowali jego kraj 
od pięciu miesięc^ a dużo tygodni jćszeze 
upłyni e, zanim jego matka i  narzeczona be-

dą mogły swobodnie opłakiwać jego śmierć. 
Tak, jak .się płacze na grobach ukocha­
nych'.

Nie słyszńłem nic bardziej wzruszające­
go, a zaiazem bardziej pocieszaiacero. jak 
ostatnie zlecenia tego młodego męczenni­
ka wojny, umierającego w naszych oczach. 
Inni tysiącami zeszli z tego świata równie 
dzielni i bohaterscy w  swej ofierze, tak, jak 
ton piękny młody żołnierz. W  tym uśmie­
chu, co rozjaśniał ostatnie jego godziny, 
był on dla nas wykładnikiem całej energii, 
całej pogodnej dumy naszych żołnierzy, co 
zapadli pod ziomię, tworząc zaporę nie do 
przekroczenia, o którą wróg wyczerpuje 
bezskutecznie swe siły.

Mówił nam o ufności i wierze, o nadziei 
W życie przyszłe:

—  Umrę za Francyę, a życie ofiarne in­
nych' wród jej młodość i chwalę.

Potem wspomnienie narzeczonej wystrze­
lało mu z serca, jak płomień.

—  W  notesie znajdzie pani jej fotogra­
fię. Niech pani ją przechowa, a gdyby kie­
dyś było to możliwe, to proszę jej n^isać, 
że umarłem, jak chrzeócnamin.

Była to historya miłości młodej, przed­
wcześnie skoszonej Zawsze ta sama, a za- 

Wsze wyciskająca łzy. -

1
Na sam dźwięk tego zaidcr; jącego ; 

su. wsoominaiacego , ukochaną.- z poś: 
wszystkich wybraną istotę, na samą my t , 
czem będzie dla niej wieść o złamanych -i t - 
rzoniach, ból nas ogarniał. On sam ii<? 1 
kał: zdawało się, że się rozkoszujo gory ;.a 
ciężkiej próby. Energiczny zarys jog.-, u t 
mówił o zwycięskim wy-iłku: zostało na­
danie spełnione do ostatka.

Ale pod powiekami, które zamknęły r 
nad snem bolesnym się wizya. <* »
widnokrąg kraju, —  widno! ?"■ daleki i li­
żą się i rozjaśnia smutnem ś--.latłem z . łu ­
dzącego dnia.

...M łoda  dziewczyna ukazuje s> - w- o- 
knie i patrzy na u1!"?, którą przeclu dzą krn- 
sary. To oni zabijają żołnierzy fra.ieuskf :l. 
A  gdzie jej narzeczony? Gdzie go szukr ., 
choćby tylko my#lą, na tym olbi-zyr:UTi 
froncie, gdzie codziennie pada tvsi?ce lu­
dzi? Czy żyje, czy w  niewoli, czy zagra.oS 
bany w  jakimś nieznanym rowie, gdzie nikt 
go nie odszuka? Gdzie jest? Czy przyn;j- 
mniej będę mogia zapłakać na jego g.o-i 
bae? *

J oto w marzeniu WTidziane cierpienie 1 u-* 
dzi go z duszącego snu. Otwarte oczy 
zatrzymują się na białym staniku nie’. ;g-j 
u jarki i oa małym krwawim krzyżyku. Nui
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aczkolwiek piryt, Jako zawierający ̂  cynk, 
czasami do Q%; arsen i  t. P-, mniej niż 
siarka nadaje się dio fabrykacyi celulozy. 
Trzecim k-omieoznym. surowatem jest wapien 
w postaci kamienia wapiennego, używany 
do fabrykacyi ługu. Odpowiednie dla produ- 
kóyi bogactwo wody i sita wolna, wreszcie 
bliska dostawa węgla lub miału węzłowego, 
tworzy warunki bytu i rozwoju, papierni­
ctwa. Wszystkie te udogodnienia kraj nasz 
posiada, aby uwolnić się od zależno soi ob­
cych kartelów i uprawianego i  rzez nich wy­
zysku, a —  jak wojenne czasy wykaza­
ły —  dyktatury, dotkliwie przygniatającej 
prasę polską i wszelkie wydawnictwa^ mu­
simy zatem przystąpić do oorganizaeyi tej 
gałęzi przemysłu. _

Spodziewać się należy, te  niebawem po­
wstaną nowe wielkie polskie zakłady pa­
piernicze, jako dalszy ciąg prac podjętych 
w uprzemysłowieniu kraju, dla których bo­
gactwo drzewa i posiadanie wszelkich na­
turalnych warunków rozwoju stwarzają 
silne podstawy bytu. R* W.

— -— —  rrrr ------------------

PROGRAM OBRAD X. zgromadzenia delega­
tów Związku naucz, lud., które odbędzie się 
w dniach 21 i 22 sierpnia b. r. w Krakowie w 
sali „Sokola11, jest następujący:

Dzień pierwszy: 1. O godz. 8 nabożeństwo 
w kościele 00. Franciszkanów; 2. o godz. 9 
obrady w sali Sokoła: a) uchwalenie regnla-

Z Pclskl 1 ze ś wiata.
Z ŻYCIA KULTURALNEGO PROWINCYI. 

Piszą nam z Kęt: Staraniem Koła T. S. L. od­
będzie się w Kętach w niedzielę 25 l>. m. w sald 
szkolnej odczyt proł. Dra AcL Kłodzińskiego 
p. t. „Zagadnienie jeszcze jednej dzielnicy pol­
skiej11. Po odczycie odegrają amatorzy korne-

mmu; b) regulacya płao nauczyrfe.st.ua ludo-.^ Blizińsldego, p. t. „Pan Damazy11, poczem
,nnn.n> r, \ Tn -nn r\/\n+ul finnTiniri/nioIcClfl' r? \ AT. i ‘ . .

Cyprysy. .

Ku r.ypń]som, stojącym n brzegów w oddali, 
gdzie zapomniany cmentarz oz stuleci drzemie — 
oonad morzem noc idzie w gwiezdnym dyademle, 
koronkową swą szatą muskając grzbiet fali.

Czuby drzew potrąciła swą miłosną dłon ią  
pyłu księiycowego znacząc na nich ślady 
i cyprysy, ja k  grom nic na wichrze gromady 
twoje czarne ołomienie nad grobami kłontą.

Kiedyś były to słupy zniczowych płomieni, 
co z zastygłych serc ludzkich nieśmiertelność brały, 
strzelając szkarłatnemi fontanny ku niebu..

Zagasły... i  dziś stoją a wodnych przestrzeni, 
niby czarne płomienie stawione na skały — 
widma nieśmiertelności — gromnice pogrzebu..

Józef Ga łasska.

wego; c) inne postulaty nauczycielskie; d) or_ j n.ustą.pi monoloig humorystyczny jednego z
ganizacya polskiej triUsf powszechnej, (epra- j  „ . „ u ___ .__a~
wozdanie komisyi szkolnoj)

Dzień drugi: Dalsze obrady: 1. Wybór komi­
syi wnioskowej i koonisyi matki; 2. sprawozda­
nie z działalności i stanu kasy zarządu naczel­
nego Związku za rok 1917; S. sprawozdanie ko­
misyi rewizyjnej Związku; 4. wybory: preze­
sa Związku, 8 członków zarządu naczelnego,
5 członków komisyi rewizyjnej, 7 członków 
kraj. sądu honorowego; .5. regulamin „Pomocy 
doraźnej11; 8. sprawozdanie komisja wniosko­
wej i zamknięcie obrad.

O OGRANICZENIU K0N3UMCYI MIĘSA.
Magistrat krakowski ogłasza: Podaje się do
publicznej wiadomości, iż według rozporządze­
nia Urzędu dla wyżywienia ludności w Wiedniu 
z dnia 11 sierpnia b. r., Dz. u. p. Nr 300, sprze­
daż mięsa surowego lub przyrządzonego (goto­
wanego, pieczonego, wędzonego, solonego itp.}, 
tudzież podawanie mięsu i potraw, składają­
cych się w całości lub części z mięsa, jest w 
poniedziałek, środę i piątek każdego tygodnia'
zakazane. Również w prywatnych gospodar­
stwach nie wolno w wyżej wymienionych 
dniach przyrządzać lub spożywać mięsa lub po­
traw, które w całości lub-części składają się 
z mięsa.

Przez mięso rozumie się wszelkie jadalne 
części z bydła rogatego, cieląt, świń, owiec,

miejscowych amatorów. Interesujący program 
teg.o wieczoru, zwłaszcza zaś zapowiedziany 
odczyt znanego wybitnego historyka o temacie 
nader aktualnym, budzi wiollde zainteresowa­
nie szerokich afer tutejszego obywatelstwa i 
inteligencji. Zwraca się przeto uwagę osób, 
chcących usłyszeć ów niezwykle interesujący 
odczyt, by bilety zamawiały wcześniej w skle­
pie p. J. K. Krzysztoforekiego.

POMNIK JANA KILIŃSKIEGO. Dzienniki 
warszawskie donoszą: Sprawa pomnika Jana
Kilińskiego wchodzi w wykonanie. Pomnik 
ścienny, ufundowany ze składek c-dnnków 
Zgromadzenia cechu szewców warszawskich, 
wniurowany będzie w kościele św. Jacka (po- 
dominłkańskim), w pobliżu ołtarza św. Kryspi­
na i Kry spin jana, patronów szewców, na co u- 
zyskano pozwolenia władzy duchownej. Odsło­
nięcie i  poświęcenie nastąpi przy zbliżającym 
się obchodzie 100-da śmierci Jana Kilińskiego.
KATASTROFALNE SKUTKI SLOTY. Z Brze­

ska piszą do nas: Gwałtowne, ulewne deszeje

MAŁY FELIETON.

Testament dziwaka.

spowodowały straszną klęskę w powiecie brze­
skim. W południowej części powiatu nieobwa- 
łowany Dunajec i dopływające do niego potoki: 
Zclina, Rudzanka, Pałeśnianka, pozabierały 
niezebranie jeszcze c pola zboże, zamuliły zlor 
mniaki i łąki, zrujnowały drogi, pozrywały mo­
sty. Ku Powiślu hulała Uszwica, ' Uszewka, 

kóz, koni, królików, drobiu i dziczyzny, dalej j Gróbka i inne z tym samym skutkiem. Poło- 
konserw z mięsa, wędliny, oraz szynki i loieł-, w a pszenicy, jęczmiena i owsa porosła i zgniła 
basy, z wyjątkiem tych gatunków wyrobów j w p0p, tak. że skiełkowane ziarno nie może 
masarskich, które polityczna władza krajowa J być użyte do siewu, a słoma przegniła nie 
specyalme oznaczy, a które są sporządzane - przedstawia żadnej wartości na paszę, której, 
przy użyciu krwi lub wewnętrznych organów j z powodu pierwotnej- posuchy, jest zbyt mało. 
oitych zwierząt. j Ziemniakom zagraża wygnids, więc też nic

Niestosujący się do tego rozporządzenia będą j dżiewnego, że ludn-ość ogarhia zwiątpieuie i o- 
karani przez polityczne władze powiatowe grzy

ulali się za nim. 'Wolfgang kaz«T n a t y c h ­
m i a s t  r o z a t r z e 1 ać Tusaka, żołnierza, jak 
powiedziano wyżej, odznaczonego za walecz­
ność i ojca rodziny.

Sąd dywizyjny uwolnił oskarżonego od za­
rzutu morderstwa! ponieważ ćLźiałał podług 
regulaminu wojskowego.

DZIEWIĘĆ DNI NA TRATWIE. Z Harwich 
donoszą d-o paryskiego „Journalu11 pod datą 
8 lipea: Marynarz norweski Haakou Olsen, oca­
lony przez wojenny statek angielski, opowiada, 
jak po zatopieniu statku, na którym się znaj1 
dowal, spędził 9 dni na tratwie, płynącej na 
łasce fali w zatoce helgolandzkiej. Statek nasz, 
pojemności 700 tona, ścigany był przez łódź 
podwodną. W  ciągu jakichś 20 minut ugodzi­
ło go 35 pocisków. Daremnie usiłowaliśmy 
spuścić na wodę dwie szalupy. Strzały, rzymio- 
rwrne w nas, zraniły cięikb 4 Judzi. W  końcu 
udało się nam zrzucić % pokładu tratwę, utwo­
rzoną- z czterech beczek i pięciu dosek. Wymia­
ry całości były około 180—150 cm. Na tej tra­
twie szukali ocalenia kapitan f sześciu mary­
narzy. W ciągu dwóch pierwszych dni trzech 
z pośród uratowanych zmarło wskutek ran. 
Trzeciego dnia umarł kapitan. Pozostało nas 
w końcu dwóch: Ja 1 pierwszy oficer — reszta 
wpadła widocznie % do morza, gdyż skoro się 
ocknąłem * omdlenia, jednego już tylko mia­
łem towarzysza; ten ostatni’ zwaryowal I zmarł 
w parę godzin później.

JESZCZE O MALARZU RIEPINIE. Zmarły 
artysta celował, jak wiadomo, jako portrecista. 
Pomiędzy licznymi portretami, które zdobią 
dział sztuki rosyjskiej w muzeum Aleksandra 
m-go w Petersburgu, -do lepszych należą wy­
borne portrety Polaków, przyjaciół Riepina, 
w różnym czasie wielce popularnych w stolicy, 
jak prot Włodzimierza Spasowicza, uczonego 
prawnika, znakomitego publicysty i literata. 
Po odwiedzeniu Krakowa i entuzyastycznych 
artykułach Riepina w prasie rosyjskiej o kul­
turze polskiej, naszej prastarej stolicy i jej za- 
bjAkach, wielki malarz przyciął w darze dla 
muzeum Matejki swój autoportret, który t »  się 
znajduje.

BOLSZEWICY WOBEC CAROWEJ. Z Mo-

IndU, któremu wskrzesił parafię przy starożyfcj 
nym kościółku w Grywałdzie, .

Repertuar teatru miej. im, J. Słowackiej^ 
Ś r o d a  21 b. ro.: Teatr zamknięty,, 
C z w a r t e k  22 b. m.: „Trubadur* 'K 
P i ą t e k  23 b. m.: „Opowieści Hofmana™,

• ' * L|

Humor I satyra.
Reflekgve dobroduszne.

Mania wielkości.
Gdy wszechwładny Surogat panuje nad światem! 
Jeden Polak śmiał wzgardzić Polaki sarogatemlj)

Z przepowiedni królowej Saby.
„Przyjdzie czas, ił w plugawe zmienią się ersatzd 
Wszelkie jadła ludzkie, krom cha ł y  i mace.“, 
'  („Maski11). Józef Jedlicz.

 . r . . „  r --—j   r ------------o -v  - i bawa przed katastrofalną miną. Do nieszczęść, . , .. „
wnami do wysokości 20.000 kor. lub aresztem spowodowanych przez wojnę, inwazję i r e k w i - : sliWy  donoszą. Dziennik „Krasnaja Armia pi-j 
do sześciu miesięcy. Jeżeli przekroczenie popeł- ’ * ’ ’ ! S7n 7fi M iko.asa. .omanowa, stanać winna
ni ono przy wykonywaniu przemysłu, można
nadto orzec utratę uprawnienia przemysłowego

Był sobie raz pewien wielki dobroczyńca ( na zawsze lub na pewien oznaczony czas. Rów- Dzikowskiej odbyło się 
i „ i . f t o ł -  Anhrzo czv- niei można t  tego samego tytułu orzec prze-! zakładu orzed? ta wionie

zycye, przybyła nowa klęska! i «ze> »  ża™ M3 -olW  Romanowa stanąć w urn a
Z CZERNICHOWA piszą nam: Staraniem; trybunałem rewolucyjnym Rząd nie po-

tutejszej dyrektorowej, p. Mazurkowej, oraz p. i wydawać jej obcemu państwu (Hwzpn-,

ludzkości, który przez życie oałe dobrze, czy­
nił i wyświadczał rozmaitym narodowościom 
w ielkie dobrodziejstwa. Umierając,'- pozoetawił 
wiole legatów na cele publiczne, a zarazem' »— 
i jako, że dziwakiem był ów fflajiłrop — wpi­
sał i ustępujący warunek w kodycylu teeta- 
Pit-iifu: 'Niechaj, gdy będzie w trumnie leżał, 
przybędą przedstawiciele trzech narodowości: 
I ’--lak, Moskal i Niemiec i niechaj każdy na 
znak wdzięczności włoży mu do tfumny pewną 
kwotę pieniężną; sto koron niechaj włoży mu 
do trumny Polak, tyleż Moskal f wreszcie Nle- 
ir.i-c, ł o i  ten z dobrodziejstwa obficie korzy­
stał.

I stało się, jak żądał przed śmiercią fi­
lantrop.

Stanął naprzód przed katafalkiem Polaczek, 
wdzięczny zawsze i wszędzie, i w bitem srebrze 
ito koron wyliczył Postąpił s kolei Moskal I
złe-żył sto jiowiuśkich karbowańców w hołdzie. 
Przyszła kolej na Niemca,

Ten postąpił bardzo słusznie. WypełnS blan­
kiet wekslowy na 300 marek, włożył go gią- 
teko wzruszony do trumny, zaczem, jake pra­
wnie należną mu resztę, zgarną! dary obu po­
przedników. Nie mógł się z tego powodu w gro- 
bio obrócić nieboszczyk, bo przecież za Niem­
cem stało .prawo.

tego samego tytułu orzec prze 
padek na rzecz państwa przedmiotów, zakwe- 
styonowanych lub dochodów z ich sprzedaży.
Rozporządzenie to obowiązuje od dnia 19 aler- 
puia 1918 r.

PARK AUTOMOBILOWY C. O. O. Od aze-
regti nrieefęcy Świątniki górne błagają C. O. G.  ____
a przydział automobilu ciężarowego na cele j ogólna życzenie będzie' praedsiawia ie powtó 
znLszcaonfl(go a powodra wojny, przemysłu ślu- rzoue we wrześniu.

w dniu 18 b. ra. w sali 
zakładu przedstawienie amatorskie. 'Yykonaw- 
cami ról w dwóch sztuczkach były dzieci. 
Przedstawienie było bardzo udathe co do Wy­
konania, jak ! co do rezultatu kasowi go. Czy­
sty dochód, w kwoefe 240 koTon, pr-/! znaczo­
no w połowie na miejscową ochronkę, w poło­
wie na wdowy ( aieroty po iegm:,:--; i:h. Na

KRONIKA.
Wschód słeśca • geśc ś 40 r. 
Zachód . .  4-47 w.
Dłageść dala gadzia. 14 aa. 19.

E miasta.
WCZORAJSZY DZIEŃ «)epocząl się pod 

znakiem deszczu, a zakończył się przecudnym, 
purpurowym zachodom słońca. Na półn.-wscho- 
rlzie ukazała się koło godz. 8 wieczorem pięk­
na tęcza, jakhjy na znak przymierza ritońca 
z zitmią. Może nareszcie uśmieohDie nam «ię 
pogoda.

earsłdego, dla którego kwesty a komumkacyi 
jest kwewtyą bytu. Od szeregu miesięcy pomie­
szczono przy ul. Biskupiej aś dwadzieścia dwa 
automobile ciężarowe, stojące tam bezczynnie, 
zadymiające ł otrząsające domy tam położone. 
Nie milkną skargi na biesiady annłt szoferów, 
znudzonych % powoda dłuższego bezroboeia; a 
ha cele piekące brak tyoh niezbędnych środków 
komunikacji
NIEPRAWDOPODOBNA WIADOMOŚĆ. I  Bo­

chni donoesą nam, że w tych dniach k l uba  
W f I o l o k i ,  do którego należy stary tamek 
w Wiśniczu, nawari! właściciela. Nabył go mia­
nowicie fabrykant s Podgórza, ją H e a o a h 
Se łdemfrau ,  sa 9 m i l i o n ó w  kor. Pe­
wien krakowski pośrednik, który Interes do­
prowadził do a klitko, otrzymał #00.000 kor. 
porękawfczuega. Wiadomość ta wydaje nam się 
nieprawdopodobną, chociaż w dafefejśzych cza­
sach władania milionerów paskarskich cle jeet 
ona niemożliwą. W  każdym rade bardzo ary- 
ginałnem będzie, jeślf właściciel om prastary oh 
ruin zamku b ,  iźubomłnkleh będ&Je p.,„ He- 
noch Seidenfraai.

PASKARZE PRACUJĄ utiMe, aby Kraków 
pozbawić resztek zapasów. Dowodem tego jest 
mały wypadek z tri.1 Warszawskiej, gdzie wczo­
raj poiicyant przyaresztowal całą furę żydów 
z Królestwa, którzy wywozO! taicie specjały, 
jak cukier, tytoń, cygara, świece 1 k p. Ma 
się rozumieć cała spółka, której przywódca 
posiadał nadto 6000 rebU w gotówce, powędro­
wała do aresztów,, a towar uległ konfiskacie.

KRONIKA POLICYJNA notuje, jak swykle, 
szereg włamań I kradzieży. Do ciekawszych 
należy okradzenie wdowy po 'Ł p. Wyspiań­
skim, której niejaki Sze%a zabrał kbrale, war­
tości kilkunastu tysięcy koron.

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY Z LU­
BACZOWA. Żaadarmerya połowa w Lublinie 
aresztowała dezertera, Józefa Pobutę z Prze­
myśla, z dwoma towarzyszami jego i odesłała 
kh do sądu wojskowego w Lublinie. Pobuta 
w maju b. r. dokonał % 6 wspólnikami włama­
nia się do urzędu podatkowego w Lubaczowie. 
Złodzieje ukradli wówozae 1,800.009 koron. 
Dotąd śladów łeb nie można byli wykryć. Po­
buta I jago dwaj howarzygae wy*tsrali się o 
fałszywe paszporty, które pa/ nich fńatarło- 
no. Ze tkizuiićcaisj w urzędaie podatkowym w 
Lubaczowie kwoty Pobuta miał przy sobie 180 
tjwięoy koron.

NIEDŹWIEDZIE W  ZAKOPANEM. Przed 
kilku dniami n* Porońcq, między Zakopanem 
U Morełdem Okiem, zauważył leśniczy tamtej­
szy młode niedźwiadki, przyczajone koło sosny. 
Chciał je złapać, gdy nagle s gąszcze wysila 
•tara niedźwiedzica i rzuciła ~ałę na nieprzygo­
towanego aa taką niespodziankę leśniczego.

PODŁUG REGULAMINU WOJSKOWEGO.- 
Z Wiednia donoeząt Przed sądem dywizyjnym 
odbyła się rozprawa preeosw kapitanowi Wolf*' 
gangowt, oakarionemu o abrodnię morderetwa. 
Reeos miała się takt Dula 28 czerwca r. 1917 
nor pcuycyi Colbricoo yrydał tokpltan Wolf­
gang, 87 p. p, rozkaz unsądzenia wyefocrkl 
w rowy nieprzyjacielskie, celem zaciągnięcia 
języka; Wycleozkę tę uważano za beznadziej­
ną, a prowadzić ją mis! porucznik Turek, t— 
W przeddzień wyprawy powiedział do zufs- 
fttrera kapral Tusak *—'iofnłerz podobne bar­
dzo dzielny ,odznaczony kilkakrotnie za wale­
czność! „Wiesz co,,powiedz porucznikowi Tur­
kowi, te ja nie pójdę14. To nawpół żartobliwe 
powiedzenie dotarto do uszu kapitana Wolf­
ganga. Napróżno Tusak oświadozoł gotowość 
pójścia s wyprawą, napróżno oficerowie wata-

rai), lecz winna ona byó umieszczana bez;ne- 
oznie wewnątrz państwa. Dziennik dodaje, że 
rząd sowietów postanowił Aleksandrę pocią­
gnąć przed sąd za stosunki z Rasputinem.

REWOLUCYJNY ZWIĄZEK KOBIECY. 
..Leipziger ^Neueste Nachrfchtftn14 donoszą, te 
dnia 7 b. ®. przyszło w Rotterdamie pod ratu­
szem do wielkiej demonstracyi kobiet, z mcyi 
niesłychanej drożymy 1 braku środków żywno­
ści Policya strzelba do kobiet i aresztowała 
wiele z nich. Podczas śledztwa okazało się, że 
są to członkinią aeraądu związku rewołooyj- 
negó kobiecego.

O SWRATBB ULA P8A. Berliński _Vor- 
wSarts*1 don ość: D » urzędu odzieżowego w Kolo­
nii sgłodOu ślą tana pewnego ariUłmera wojen­
nego u prośbą e wydanie karty poboru on swe- 
atsr dis {ml Unędsfk iądanie te owataf za 
te il .Wówczu obrażoną „mflir»«row»w przędło- 
tyt» poświadraeula ifttw jstną 14 plee cierpi 
na Nomatyma wobec ecegc beswamirisowc ko- 
niaatnem jeet ubranie go w ciepły rweałew. Ko- 

| mlsya odzieżowa posoetołą jednak nieubłaganą 
t podtraymała odmowę, podania sań, jako „«u- 
rtooom* rachowano «  prsemaesenlem de przy- 
Szłęgp atuzeum osobliwości wojennych,

■■■ 1 " > • —w 
TawfadomtetiJa i komunikaty.

RUCH POCZTOWY f  POBRZEŻBM. Dyrek­
cja poczt donooh Na Pobrzeżu otwarto na no­
wo dnia 6 b m. urzęd? pocztowe: Canale, Dom- 
berg, Hossa, Pława! Ranzlaac i San Larenzo di 
Mostu dla ruchu Matowego fa ranie i  Ustami 
polecanymi, służbowymi ł prywatnym!, jakoteż 
cOa mchu Rstóif wurtościowyeh i planiętnego 
(przekazy t pocztowa kasa oszczędność#) Od 
tego samego dnia remezpoiM zakres euynnośel 
urzędów pocztowych! Gradyska, Kcmea I Ka­
det na ruch pakietowy. Najwyższa waga pa­
kietów wynosi 10 kg.

NEKROLOGLA. 
tW Grywałdzie przy Krościenku a. D. zmarł 

w 78 roku tycia emerytowany inżynier kolei 
państw  ̂ A p o l i n a r y  d *  D s i u l i  D z i e ­
wo l f  k i, jeden i nawibitniejsayoh postaol Pod 
hala. Właściciel dóbr ziemskich starej genera­
cji, otoczony był w szerokiej okolicy szczerym 
szaounkein, cieszył ate nkdw wielką miłością

Powrót żywych trupów...
Od jednego z kapelanów wojsko, 

wych, literata, kryjącego się pod 
pseudonimem „Ślązak otrzymujo 
„Głos Radomski1- następujący obra-: 
zek:

Wezwano mnij dziś do szpitala na duored 
w Dęb Unie, do opatrzenia ciężko chorych. Trzy- 
był transport inwalidów, żołniorzy ausu y'a- 
okkL, > niewoli rosyjskiej, wproś? i  Petersburg 
ga. 'Wyjechał w sobotę popołudniu i we środę 
drogą na Dynabuąg dostał się do Dęblina, na 
pierwszą stację pod zarządem' austryackim.

Jenioc-inwallda, do którego mnie wezwano! 
to tylko deń człowieka. Odraza widać, żo .-u- 
choty toczą miody organizm. Blady, wycliudzo. 
ny, wycieńczony, skóra wprost przezroczysta; 
W boku wielka rana, ropiąca ciągle i otwartaJ 
Jart to Bośniak-katolik. Od r. 1915 w niowolL; 
Teraz jut na wolnośoi, a jednak chyba nie wró­
ci Jud do swej matki— zdaje się, że tu, u wrći 
swetf ziem! rodzinnej, u progu wolności, życia 
zakończy.

Tuż obok riego młody c-złowiek. N ieź le  wy­
gląda. Powiadają tylko, ib  ślepy. Zbliżam ię 
do jogo łóżka. Istotnie na obu oczach bielmo, 
Pochodzi z Sanoks w Galicy! Ma 23 Lata —, 
w domu ojciec, matka i sióstr;;. Jako j-r-ieo 
pracował w cukrowni rosyjskiej. W fal.oyee 
był częste pożar i upał, a baraki mieszkalne 
zimne, nleopałane. Nabawił się szalonego bólu 
głowy, potem TÓży, a że nikt się nim w choro­
bie nie zajął, stracił ostatecznie i wzrok z u. 
pełnie.'

Drag! Cepy, to' Wiedeńczyk. Hula prz^-dj 
f  boku przez obydwa oczy i nos. Pokazał ml 
rainą z pod opatrahku. Twarz zeszpecona s‘ ra-< 
ez&ie, zazn^Mt oczu — okropne, krwawo oc-o. 
doły, bolesne. Opowiadał tir, jak z począiku 
zawsze płakał kiedy sobie uprzytomnił, ie 
py. Tonu pofrodzR się jat i  wolą Bożą.

Dalej Czech, lat 40, sparaliżowany ną 
ohłt nogi. Dostał się do niewoli kolo Równa 
w 1918 r. 'Jako ranny przebywał prawie cały 
cza* w mpśtamjfc. Zjł-ździ? w ten sposób enłąj 
Rosyą f Syberyę, Z jednego szpitala wysyłano 
go do drugiego, Wi&doinośd z domu otrzymał 
dwa rasy, choś. wysiał do domu, jak 
przeszło 200 kartek ł listów. W domu siedmio­
ro drobnych dciecś, a o żonie napisała 
te powto a domu niewiadomo dokąd.-

Straszne wrażenie zrobił na mnie inwalidś 
Niemiec z zachodnich Węgier. Formalnie poj 
krzywiony, sparaliżowany kompletnie. 
nogł, ręoe, tułów zupełnie całe pokręcone. Mftj 
wi «  ogromną trudnością. Pracował na Wołdze! 
na siatkach, wioczaile nad wodą i w wodzie, 
Przeziębił się kilsa razy i doszedł do takiej 
okropnej ruiny całego organizmu.

Opowiadanie oficerów-jeńców 1 żolnkrzyj 
wraoającjwŁ z -Rosyi, odmienne, naturalnie ^  
szezeigótaoh, pozwalają na ogół wytworzyć so. 
bis obrw stosunków w Rosyi. Z początku byłą 
jeńcom nie tle. Komitety dl* jeńców zdziałały 
ogromnie śuża Obecnie jednak, za rządów boli 
•zewflLŚs^ trudno wytrzymać wolnym, cóż 4w 
j ^ w W r a ą  zdanym na" łaskę drugich? Ci, cci 
!e ż ir(łMiM, po szpitalach, wymierają x głoduj 
poz^ -lwi** wszelkiej opiek! Ginie tysiące nô  
wych. bezbronnych o f i#  tej strasznej, bezrozu; 
muej wojny. —  Zdrowi zaś tworzą bandy, ra­
bują, albo w szeregach czerwonej gwardyi, alj 
bo też na własną rękę powiększają straszny 
chaos, w jakim dziś Rosya pogrążona, stają sią 
piankami tej Nemezis dziejowej, karzącej t<* 
państwo za wszystkie krzywdy i błędy wiukoJ 
vfe, za gwałt i przemoc, za cytadelo, jęk: nasze,* 
Sybir 1 knuty.

opuściła go. Przeczuwa w niej pocieszycłel-
kę w złych godzinach ł w chwilach okrut­
ny! niepewności.

—  1'oniewag.urarę, proszę ml powiedzieć, 
czy przechowają moje ciało, aby po wojnie 
oddać je rodzinie,

A  usłyszawszy zapewnienie, uśmiecha aJę. 
Puszą żołnierza wraca na nowo do swej 
największej miłości.

—  Co słychać na froncie? Czy idziemy 
naprzód? Prawda, że niedługo odniesiemy 
wiolkie zwycięstwo?

Chwila milczenia, a potem słowa świad­
czące co jest najsilniejszą, najczulszą tro­
ską człowieka na tej ziemi:

—  Niech pani pocieszy moją matkę, 
niech jej pani powie, że odszedłem beas ta­
lu, ciesząc się spełnieniem obowiązku I nie 
tracąc odwagi aż do jjfcońca... A  teraz pro­
szę zawołać kapelana.

W  godzinę później, w cichej sałi, pośród 
rannych, wzruszonych i pełnych uszanowa­
nia, przyjmował za złożonemi rękami po­
ciechę EucharystyL

A  choć był to prosty żołnierz, jedna z 
fyeh niezliczonych ofiar krwawej hekatom- 
by, o których jutro się zapomni —  jednak 
widok tego młodzieńca, idącego ku śmierci

z uśmiecham, zachowującego a i do 03tatka 
wiarę, zbierającego resztki sił dla powita­
nia Pana —  widok ten był dla nas Iekoyą 
odwagi i pokrzepiającym przykładem. Inni 
odeszli po nadaremnej operaoyt, albo w o 
mdleniu, które niweczy oałą istotę i odbie­
ra jej, przed śmiercią, poczucie Okropnej 
pustki i lęk ostatniego tchnienia. Ten od­
chodził w pełnem życiu. Widział kres awe- 
go istnienia. Miał lat dwadzieścia 1 dwa, a 
przypomina! tyoh starych wiarusów, przy­
zwyczajonych do wojen, co wyzywali du- 
uinem i ironicznem spojrzeniem najokrop­
niejszą rzeczywistość, jaką człowiek może 
oglądać na tej ziemi

Siedziałem u jego wezgłowia; Była piąta. 
Blade wargi konającego otwierały sie ci- 
chean rzężeniem, a ciężkie powieki zamy­
kały się na ostatnie promienie wspaniałego 
wiosennego słońca, które rzucało na jego 
łóżko żywe i ciepłe światło. Mówiłem mu 
o rzeczach, które nie są z tego świata I czu­
łem, że słowa moje przenikają w jego du­
szę.

—  Proszę się modlić za mnie, jutro... za 
żywego lub umarłego, to wszystko, czego 
pragnę.

A potem zwrócił się do pielęgniarki, ktfl-

ra siedziała cicho w nogach łóżka ze spoko­
jem matki, która lepiej niż my czuje ból 
rozłąki I zna cudowny sposób cierpienia z 
innymi ! za drugich!

—  Proszę, niech pani zostanie przy mnie 
aż do końca.

Z- nadejściem nocy osłabienie się zwięk­
szyło. Wi sali ani krcyku, ani jednej gwar­
nej rozmowy. Ranni, których także nieraz 
musnęła śmierć, rozumieli jej majestat i 
smutek. Kilku zebrało się koło łóżka, doty­
kając z uszanowaniem zimnych rąk, uświę­
conych ostatniean nainazaniem. Kojąca po­
goda otaczała kres życia żołnierza, który 
był dla nas uprzytomnieniem wszystkich o- 
fiamych zgonów.

Nazajutrz rano zasialiśmy go jeszcze przy 
Życiu. Ani jednego drgnienia w zgniłem na 
pół ciele: życie trzymało się tylko potęgą 
woli, wyższą od siły rozkładu. Uśmiechał 
się jeszcze ł mówiŁ Oczyma szukał mnie 
i rozpoznał, kiedym przyszedł

—  Ach! —  odezwał się —  czułem przed 
chwilą, że ksiądz modli się za mnie.

Tak, modliliśmy się za niego. Wszyscy 
księża polecali Bogu to życie, niemożliwo 
do przedłużenia. U jego boku, ta co za- 
stepowała mu matkę, matkę, która niec

ko się dowie, że syn jej, Jak tylu innnych, 
dawno złożył ofiarę chwały za Francyę —  
szepnęła:

—  Ofiaruj życie za Francyę.
’ RT87 Jego rozjaśniły się, a usta wypo­
wiedziały s trudem:

—  Tak, za Francję.
I umarł lekko, zdała od armat, w spo­

kojnej'salt, gdzie ranni tłumili krok! ażeby 
nie zakłócić ostatnich chwil nieznajomego, 
w którym każdy odajdywał braterskie rysy 
towarzysza, umierającego za szczytną spra­
wę. Przeniesiono go do trupiarni, a stam­
tąd. szybko do śzpitala wojskowego do oglę­
dzin lekarskich i pochowania.

Niewielu zna jego nazwisko. Dla tomjo,'- 
rzyszy, był i pozostanie numerem 127, tym, 
który przybył pewnego wieczoru i umarł w 
czterdzieści ośm godzin później, śmierć je­
go nie dostała hołdu łez, wylanych przez 
rozczulone oczy. Żołnierze nie opłakują się 
wzajemnie. I męski żal nie wyraża się w 
czulośoŁ Ale wspomnienie tego' przechod­
nia, który przy nich odbył ostatni a bole­
sny postój, pozostałe im iw sercach.

W  dwa dni potem spotkałem sześciu z 
nich, jak z rękami na temblakach, utyka- 

red-liac. wszyscy ramii, szli „a*_aai*diQsais3n.

niosącym ciężki wieniec. Dzielni chłopcy z «  
brali trzydzieści fraków, aby zmarłemu to( 
warzyszowi ofiarować ten wzruszający hołdj 
Szli złożyć wienjeo na trumnio, ażeby krzyą 
drewniany, który oznaczył jego grób, upięig 
szył się tym symbolem miłości.

—  Idziemy oddać ostatnią posługę teł 
warzyszowi —  powiedział jeden.

Drugi rzekł po prostu:
—  Trzeba si • kr 1 ać' nawzajem.
Najmłodszy zauważył melancholijnie:
—  Dziś on, jutro może my.
. . .  Kiedyś matka jego i narzeczona do-, 

wiedzą się. o jeero śmierci i o czułości, któ» 
ra go ukołysała. Dowiedzą się, ie była slcdj 
ką I że trumnę ich ukochanego niesie;-o w 
orszaku naszych dumnych młodych żeLniąj 
rzy. J ■ - ar , , . k j j

Wtody z pewnością ich bezbrzeżną żal'?j 
bę przeniknie radość, jedna z tych śv ioj 
tlanych myśli, które rzucają blask na cied 
nieskończonego smutku.
_ Ksiądz go pobłogosławił;  ̂przyjaciele gt 

kochali; pocieszała go kobieta, co była 
matka. . .



j E O H H M r  n *  s  n a s  rofifc A l

Każdy pociąg,' każdy transport przywozi ofia­
ry wojny: bez rąk, bez nóg, ślepych, pokale­
czonych strasznie. Widziałem wczoraj wagon 
zapełniony waryatami. Straszny widok, przy­
gnębiający do ostatnich granic.

Jeszcze nigdy nie wił się świat w takich bo­
leściach, nigdy nie pławił się tak we łzach 1 
krwi. A końca, mimo WBzyatko, w piątym roku 
wojny nie widać — owszem rany coraz głębsze, 
coraz krwawsze.

Biuletyn austro-węgierskl.
Wiedeń, daóa SI ftierpnia, 

Urzędowo donoszą dnia 20 sterpni&i 
W  nocy na dzień 19 sierpak wojska na­

sze wykonały na południe od Saseo Rosso 
pomyślny wypad do ttnfl nieprzyjacielskich.

W  obozane A  solone odparto włoskie od­
działy wywiadowcze.

Szef sztabo generalnego,

Biuletyn niemiecki.
Bedln, dok 21 aierrpni*, 

Urzędowo donoszą duia 20 alieiipnMU

Zachodnia widownia wojny.
Grupa wojsk nast^cy troun bBwajretkfago 

ks. Ruprechta. Na południowy zachód od 
Bailleul wzmagała dę czynność artyleryi 
kilkakrotnie do znacznej siły. Na polu bi­
twy z dnia 18 sierpnia ponowił nieprzyja­
ciel wczoraj wieczorem swe ataki. Na po­
łudnie od Meteren nie zdołały się one roz 
wlnąć z powodu naszego zarodkowanego 
ognia. Na północ od Vłeux Beręuln odpar­
to je po walce z bliska. Po obu stronach Lya 
cofnęliśmy przed kliku dniami be* walki 
nasze daleko wysunięta naprzód posterunki 
na zachód od Mervflle na lhdę położoną oa 
wschód od tej miejscowości Oddziały nie­
przyjacielskie obsadziły wczoraj w nocy 
Merville. Koło Lens 1 nad Scarps odparto 
angielskie natarcia.

Grupa wojak generała pułkownika Boch­
na. Na północ od Llhons zaatakowały na­
sze wojska wypadowe angielskie linie stra­
ży przednich, wzięły ich załogę do niewoli 
! odparły kilka przeclwataków nieprzyja­
ciela. Na północny zachód od Chaulnes od­
p ar liśm y  atak nieprzyjacielski, który ruszył 
naprzód wieczorem po krótkiem przygoto­
waniu ogniowem. Na północny zachód od 
Roye zaatakowali Francuzi ponownie woza­
mi pancernymi. Odparto ich między Beaa- 
vraignes a Olse w ciągu dnia walkŁ Na sze­
rokim froncie przeszli tu Francuzi ponownie 
do silnych ataków częściowo świeżo spro- 
wadzonemi dywizyami. Na południe od Cra- 
peau— Mes nil złam ały się Ich ataki przed 
naszemi liniami. Po obu stronach Fresnleres 
rbzbłto je przeciwnatarciem. Między I<a»i- 
gny a Biscourt odparto nieprzyjaciel* po 
gwałtownej walce z bliska. Części naszej 
linii przedniej, do której nieprzyjaciel przej-

<Mo się nam wydostać * lasu TrlesćóurŁ Na 
mszom prawom skrzydło zajęliśmy Para- 
prets 1 posunęliśmy się naprzód aż do koń­
ca Dreseulincourt, N a  północ od Aisny 
zajęliśmy Morsain. Liczba wziętych w tej o- 
kolicy jeńców wynosi 2200.

POŁOŻENIE WOJENNE.' ' --•

Jak donosi dzMejszy komunikat wieczor­
ny, Francuzi rozpoczęli wiaLką ofenzywę na 
południowym odcinku w  kierunku na Noyon. 
Posuwają się ud po obu brzegach Ofey 
i koncentrycznie półkolistą linią dążą do 
otoczenia 1 odcięcia tego miasto. Taktyka 
gen. Focha polega obecnie na tern, M ude­
rzenia swe przesuwa on na ooraa inne od­
cinki rozległego frontu atakowogo, aby 
unłemożłiiwió Niemcom przesuwanie odpo­
wiednich rezerw. Tak npL wczoraj główne 
ataki slidetowame były przeciw Roye. DzL- 
si&j udańzył on o 30 idm. na wi3chód_na 
Noyoot.

Na froncie fhndiryjskim ruch przygoto­
wawczy do większych1 operacyi jesti, zdaje 
się, xe strony koalicył Już ukończony. Front 
atafcorwy obejmuje na razie odcinek między 
BafUeul a Merville. To ostatnie miasto leży 
prawie w środku łuku, jiaJkł tutaj w kie­
runku zachodnim zatacza front niemiecki 
Równocześnie podjęli Anglicy ataM demon­
stracyjne w punkcie łącoącym obecne pola 
walki, mianowicie między Lens a Anas.

W  ten sposób cały front od Ypras ai  po 
Reiraa został powoli wciągnięty w  akcyę 
zaczepną koalicyi Na wielu częścdacK pro­
wadzona jest właściwie walka ruchowa, 
gdy* odłączenie od nieprzyjaicdela oelezn 
zajęcia nowych pozycyj ule wszędzie rfę 
Niemcom udało. Ogólna ofenzyifa na ta.- 
chodzie ze strony koaUoyi zaczyna zatacanń 
córa* szersze kręgi.

Rozstrzygnięcie nie zapadło.
Warszawo. B. kór. Ostatni ntamsr „Mooł 

tora“  podaje następujący knmunikiait uiuę- 
dowyt Dyrektor departamentu etanu, ks 
Radziwiłł w środę wieczór wzócól ■ Berli­
na *  głównej kwatery niemiecikiej, W  nie­
dzielę i  w  poniedziałek zdawaj k o  Radsi-
wlłł sprawę ze swojej podróży Radzie Be- 

ściowo wtargnął, zostały znów oczyszczone, genoyjnej 1 madzie mtatehrów. K k  Radiziwfił
Również utrzy**hśmy na3aą Unię j i towarzyszący mu hr, Adam RonSkier 18-go
fcaiąca do Oise przeciw gwałtownym atakom I . . . , _ , . _ .
nieprzyjaciela. Do wieczora odrzucono nie- j * 9  p oeA u cim m  u « * * -
przyjaciela d.o stanowisk, z których wyszedł, j iwa Wilhelma i w tymsamym dum zł ożyli 
Między Oise a Aisne po południu walka o- ( wizytę kancłeuziowi państwa hr. Herlingowi 
gnjowa znów wzmogła się do wielkiej s iły .; j generałowi Ludendoiffowi, próoa togo od- 
Kotó wieczora atakował nieprzyjaciel dalej.j b u koofoVencyi *  sakreteraem pod­
mie-dzv Carlepeat a Nouvon. Na obu skrzy- \ “ , . , .
dłńck'frontu "takow ego od arto  go w wał ftwa urzędu s p iw  zagramcmyeh rdmira-
ce z Wiaka, w środku o^Jeń tt&sz zotrzyitml j Hinteonh Podiró4 dyroŁtorai 
pieckatę nieprzyjacielską przed naszemi po- J menta stanu, o ile chodzi o (sprawy polity- 
zycyami. czne, miała charakter u a w  b k r ó ś i n f  o r-

Gruoa wojsk generała Gałlwitza. Między m a c y j n y. Nadto ks. Radziwiłł akoray- 
Mozn a Mozelą nasze oddzia ły  w y władowCTe ^  ^  SfM>aot>IllOŚ<̂  h j  preec^owió s z e r e g  
wtargnęły na kilku miejscach w linie nie- \  °
przyjacielskie. n a r o d - o w y o h  p o s t u l a t ó w  w spra-

Pomcanik Yeltjens zwyciężył w wajc* wio dalszej wy budo wy a d m l n t e t J a c y i
napowietrznej po raz 29, 20 1 31, wlcefeld- 
webel May po raz 22, 23 i  24, porucznik 
Rotb po raz 22.

Pierwszy jen. kwat. LudendorfT.

W ieczorny komunikat niemiecki.
_ Berlin. E. kor. Wieczór. Między Oisą a
Aisną rozpoczęła się oczekiwana od kilku 
dni zainicjowana 18 i 19 b. m. eiliiymi ata­
kami p r ó b a  p r z e ł a m a n i a  H a l i
przez Francuzów. Po zaciętej walce pierw­
szy szturm nieprzyjaciela załamał się w na­
szych stanowiskach bojowych.

Ofenzywa X. armii francuskie].
Londyn. B. kor. Biuro Reutera dowiaduje 

się. że X. armia dziś rano znowu przeszła 
do ataku między Oisą a Aisną na froncie 
iP-ujo_jniiowym. Postępy są dobre. W  a- 
caku posunięto się naprzód o 2 mile. Dotąd 
2.R00 jeńców. Armia posuwa się na tere­
nie, który Francuzi zdobyli z końcem o-

Icraju w Królestwie Polakiem. 'Jak eię samo 
praez się rozumie, z  okazyi podróży infar- 
ęiacyjnej nie zapadło żadne zasadnicze roz­
strzygnięcie polityczno, zwłaszam podaae 
przez niektóro daienniki pogłoski, jakoby 
delegaci rządu polskiego zaproponowali kfl- 
ku kandydlatów na tron polski, n I e o  d p o- 
w ł a d a j ą  f a k t o m .  KA  Radsdwiłł był 
przez cesarza Wilhelma jak 1 przez wazyst- 
ldch dygnitarzy, z którymi konferował, ser­
decznie przyjmowany i  u wszystkich spo­
tkał się *  jak największem zrozumieniem 
dla wszystkich kwestyi, "które dotyczą ży­
wotnych interesów i zasadniczych potrzeb 
Królestwa Polskiego. Wczoraj wieczór kk 
Radziwiłł wyjechał do Wiednia,

K s . R a d z iw i ł ł  w  W ie d n iu .
Wiedeń. B. kor. Poloka ageneya prasowa. 

. . , . . „ ,  , - . Lis. Ji Radziwiłł, szef połsk. departłameoitu•- niego tygodnia. O k a l a j ą c y  ruch,.jal stoĵ, v Warszawie, przybył wezorai do
uonosi „Reuter , może zmusi Niemców cof- wiAdnk. WI»5a nrmrbtelB « «  «».
nać się aż do C h e m i n  d e  D a m e s .

i
KOM UNIKAT FRANCUSKt

V/kdeń..B. kor. Komunikat francuski 19 
b. m. wieożór. Miedzy Matz a Oisą posuwa­
my s i o  dalej naprzód. W  ciągu dnia wojska 
nasze, mimo zaciętej obrony nieprzyjaciela 
zajęły Frcsiueres i dotarły do krańca za­
chodniego I.assigny. Dalej na południe u-

Wiednia, gdzie powitali go członkowie re- 
prezentacyi polskiej w Wiedniu. Dzisiaj 
przed południem odbędzie konferencyę z hr. 
Burianem. Hr. Burian da na cześć gościa 
śniadanie w hotelu Sachem. Ks. Radziwiłł 
prosił o posłuchanie u monarchy. Posłucha­
nie to prawdopodobnie odbędzie eię we 
czwartek. W  środę przybywa do Wiednia 
reprezentant polskiego departamentu stanu 
w  Berlinie, hr. Adam Ronikier.

Teraz będzie prędzej.
Wlederf. '(Telefonem). Zo względu na pii^- 

jazd ks. J. Rodziwtiłła do WiedWa zauważa 
„W . Abeudblat*'1, źe mylnem jest przypu­
szczenie, iA załahwfeue ąphawy polskiej po­
stępuje obecnie w  żbyt poepieazmem tem­
pie. W  porównani c tem jedkraik, co dotych­
czas uczyniono w  tej sprawia, a oo Polacy 
sami oznaczają jąko n i k ł y  r e z u l t a t ,  
można obecni© sfconstatowaó, że rokowania 
potoczą się teraa z n a o z m l e  ę z y b o t e j .  
To, na oo upnoednio ceelPań hmóba byłe 
m i f t t i ą e e ,  zostami© załatwione obecni* 
W kflkn t y g o d n i .

Oficyalne wyjaśnienia.' '
BerBn. B. vkoh Jak donosi JBeai. T igbL1* 

i „Yorwaerte“  wioekajicJanz P a y e r  i se­
kretarz stanu spraw zagranicznych H I  u z e  
przyjmą j u t r o  w  p o ł u d n i e  prasywód- 
ców stronnictw parlamentu, aby Im udańe- 
lió informacyi o rokowaniach w  wielkłęj 
głównej kwaterze, pnyczem mają być rwła- 
szcza omówione różne kwesty© polityki 
■racliodniej. W  związku *  tą konferencją 
ma być taki© powirięta decyzya oo do zwo­
łani* komisy! głównej. Według informacyi 
„Tagblattu“  zwołania.jej należy na pewno 
oczełdwaA

Wojna rGsyjsko-francu8̂s>anQislska.
Wiedeń. (Telefonem). Urzędowy dziennik 

francuski *  dnia 16 sierpnia ogłasza, jak 
donoszą *  Genewy, ż e F r a n c y a  1 A n ­
g l i a  z n a j d u j ą  s i ę  n »  s t o p l e  w o ­
j e n n e j  s R o s y ą .

INTERNOWANIE BOLSZEWIKÓW 
W  ANGLII.

Wiedeń. (Telefonem). Za przykładem Fran­
cy! Anglia internowała wmyatTddi tych Ro­
sjan, którzy okazali eię zwolennikami boF 
szewików.

Zwycięstwo nad Anglikami.
Sztokholm. B. kor. Doniesienia „Sv6nska 

Telegram Byreua“ . Jak się tutejszy dzien­
nik bolszewicki „Folkets Dagblade* Po^tt- 
kecn“  dowiaduj* * Moskwy s kół komitetu 
socyallstyczoego międzyn?.rodowego, w oj­

ska sowietów p o b i ł y  a n g i e l s k i  k o r ­
p u s  i n w a z y j n y  koło Arcfaangielskar— 
Oneg! f mia?7 odnieść wielkie zwycięstwo. 
Także nad Donem miały wojska sowietów 
zwycięivó I maszertfją zwycięsko na­
przód.

j a p o ń c z y c y  n a d  a m u r e m ,
Władywostok. B. kor. Reuter. W  Mikoła­

je wsku nad Amurem wysadzono na ląd od­
dział marynarzy japońskich w eelu oohro- 
uy ludności Japońskiej. Potyczka między 
Czechami a bolewwikaml na froncie Useuri 
zakończyła się odjrroJ»m bolszewików: z pe- 
lyoyh

AR EŚZTOW ANBS OFICERÓW ROSYJSK.
Moskwa. B kor. Tutejsza prasa donosi: 

Z 15000 uwięzionych w celu zarejestrować 
wanla oficerów, -jednej trzeciej części uiyto 
na instruktorów wojskowych, ręszta ma być 
brona do prac przymusowych.

Groźba kontrrew olucji w R osji.
Rotterdam. B. khr. Według „Nieuwe RoH. 

Coufa«tt“  korespondent „Daily News** dono­
si ze Sztokholmu 18 sierpniat W  Moskwie 
obiegała od pewnego czasu pogłoska, łe  20 
sierpnia wybuohnłe kontrrowoluoya. Kore­
spondent oie wierzy, by podoimy ruch miał 
widoki powodzenia lub doznał choćby chwi­
lowego poparcia przez lud. Po zamordowa­
niu hr. Mirbacha można było zauważyć, źe 
87. e rok im kołom ludności ważniejszą była 
sprawa, czy uda się uniknąć wojny, niż to, 
czy rewoluoyanistom uda się w ten sposób 
wywołań wojnę. Pokazało się, jak wielka 
przepaść istnieje między przywódcami so­
cjalnych rewolucjonistów lewicy a trzeiwp 
myślącymi wł oś daninami, których oni niby 
reprezentują. • ,

O nowy rząd w Rosyi.
Amsterdam. B. kor. Wedle doniesienia 

Jednego z tutejszych dzienników dowiadu­
je się ..Times1* s Władywostoku, że rozmai­
te syberyjskie rządy, konkurujące z sobą, 
postanowiły, jak się zdaje, utworzyć komi- 
syę, czy też rodzaj Rady, do której każdy i  
tych rządów wysłałby trzech przedfltawicie- 
1L Czysto socyalistyczny rząd syberyjski 
życzy sobie, aby jego prezydent ministrów 
Lawroth został wybrany przewodniczącym 
teł komisji, podczas gdy kadeci chcą po- 
wiorzyć przewodnictwo w tej komisji Hor- 
watowi

DE5INTERESSEMENT ROSYJSKIE.
Berlin. B. kor. Jak się dowiaduje „Lokal- 

37izeiger“  ze strony bardzo .dobrze poinfor- 
mowanej, rząd aowietów o-becnie formalnie 
ogłosił ewe degintere^sement w  kwestyi by­
łych nadbałtyckich pTowincyŁ

OKRADZENIE K A SY  PARTYJNEJ.
Moskwa. B. kor. Według doniesienia ttt-

fejsijfcl? dz!óńnB?5w *  kasy party'” ej so- 
cyainych" rewolucjonistów lewicy skradzio­
no 1 I pół miliona rubli. Złodziej uciekł z 
pieniędzmi na Ukrainę,

Powstanie chłopów na Ukrainie?
Kijów. B. kor, Rosyjska depesza iskro­

wa twierdz!, że dnia 11 sierpnia powstańcy 
chłopscy zdobyli miasto Czernichów, przy­
czep wzięli dWŁ działa, karabiny muszy- 
nowe oraz pieniądze * kasy państwowej i 
kasy kolejowej. Załoga niemiecka w: sile 
1600 ludd miała zostań zniesiona.

(Uwag* Biura Wolffa: W * wiadomości fej 
o !*  ma atd tfowa prawó w) _

Przygotowania do prac parlamentu.
Wiedeń. Bt kor. „SlaTisoh® Korrospou- 

denz“  donosi, te prezydent ministrów Dr 
Huss&rek przyjął dstt prezesa związku ose- 
sldego, posła Stanka, wobec którego o- 
śwłidczyL łe  zamierzoną Jest na - - -mo ■ e- 
s y •  p o d a t k o w a .  Jak się ^ IaY . Horr.“ 
dowiaduje, prezydent Izby Dr Grosa zwoła w pierwszych drikóh wrzcsnfa 
koiuferecayę przewodnlorąoych klubów, na 
której uchwalone będą dyspozycje dla prac 
Izby na sesyi wstępnej ł na sesyi jesiennej.

O SESYĘ WRZEŚNIOWĄ.
Wiedeń. (Telefonem).' Z oścóadoreS rządu 

wynika, fż on. przy namfeawe zwijania 
sesyi wrrośniiowej Izby, oelem załabwienla 
przediożeń podatkowych. Raąd nie ma nic 
przeciw temu, cby rs  tej sesyi była prze­
prowadzona dyskusja ż y w n o ś c i o w e  
i poruszone s p r a w y  n a r o d o w o ś c i o ­
w e , ale ule chciałby, aby te Oprawy wzięły 
górę nad właściwym celem eesyŁ Rokowa­
nia ze etnonnictwamt rozpoczęły się dzistej 
konfereecyą *  przedstawidoleni Czechów, 
d&kze wnet nastąpią.

OBRADY KOMISYI FINANSOWEJ.
Wiedeń, B. kor. Komisya finansowa Izby 

posłów została zwołana na dzień 10 wrze- 
śnią. Na porządku dziennym obrad znajdu­
ją sic niastępująos przedmioty: Dałszr ciąg 
obrad o przedłożeniu rządowem w  sprawie 
podatku od wina, trzecie czytanie Orzedło- 
tenla rządowego o podatku od wiń musu- 
Ifloyoh, trzecie czytanie przedłożenia rzą­
dowego o podatku, od węgla, trzecie czyta­
ni* przedłoicada rządowego e opłacie koo- 
msrnćvjnej od cukru, dyskusya nnd nrzedło- 
żenlera rządowem o podatku zarobkowyro. i 
grutowym.

POSTULATY KOLEJARZY.
Wiedeń. (Telefonem). Jak słychać, łnŁJ- 

itenrtwo kolejowe przyjęło prawie wszyst­
kie żądani* poetawioce prze* organizację 
zjednoczony:*) efcowarzyszeń kolejarzy. 
NaJwabilejszea Jeet przyjęcie sprawy pod- 
wytęgępśa dodatku drożyżoksoogo.

Denuncyacya.
WłedeiŁ (Telefonem). ^N. Fr. Prees©11 

drukuje treść depeszy, wysłanej prze* pre­
zesa. Koła Dr Tsrtlla do po*. Koroszeca * 
raoyl zjazdu w Lubłsrde ł dodaje do te­
go bardzo ■charakterystyczny komentarz. 
Pisze oum Z  wiadomości tej wynika na Jak 
słabych podstawach opiera ęię większość w Izbie posłów, składająca się z Rolaków 

1 Niemców, Telegram ten dowodzi jednak 
równocześnie, Jak silne są wpływy wszech­
polskie na obecne prezydyum Koła. Od czasu 
swego istnienia prezydyum Koła nigdy tak 
daleko n ie  posunęło się W akcentowaniu 
wspólności u teml •tromniciwami, które .są 
p r s e o l w n e  p r z y m l c r s u  Ł » g i v  
n i c  z n e m u  m o n  a r  o.h.Ll i  wogćle s t a ­
n o w i s k u  Niemców w Auatryi. Jaką my­
ślą kierowało tlę Koło przy tej manifesta- 
cyi, nie wiadomo. ■

Dziennik zapytaj* dalej, czy Koło chce 
popierać tę politykę, która dąży do stwo­
rzeni* s a m o d z i e l n e g o  p * ń * t w , a  
o s e s k i  e g o ?  Jeśli tek, to wybrało mo­
ment odpowiedni, gdy* teraz właśnie An­
glia ogłosiła uznanie samodzielnego peń- 

strwa oteeklego. To kokietowanie Jednak ze 
stronnictwami będąeemł w  państwie czyn­
nikiem r o z k ł a d o w y m  nie przyniesie 
Polakolm poA.y.Lk.u..„N . Fr. Presse11 wy­
licza następnie po nazwisku wszystkich 
członków prezydyum Koła, aby w p r z e- 
w r o t ń y  sposób pod swe rozważania pod­
ciągnąć przedstawicieli wszystkich frakcji 
tt Kole.

* Min. Dr. Gałecki w G a lic ji."
Lwów. B. kor. Min. dla Galicyi Dr. Ga­

łecki wczoraj rano przybył do Tarnowa i 
udzielał posłuehań w gmachu starostwa. Po 
spożyciu śniadania u ks. Lubomirskich w  
Humniskach minister wyjechał do Rzeszo­
wa i tam przyjął liczno deputaty*. Po wie­
czorze spędzonym u p. Jędrzejowicza w  Sta- 
rcmieściu minister wyjechał w nocy do 
Lwowa, dokąd przybył ranę o 7 min. 20. 
Od godz. 10 udzielał minister posłuchań w 
pałacu namiestnikowskim, poczem o komi­
sarza rządowego m. Lwowa Dra Stesłowł-- 
cza, około godz. 1 w południe odbyło się 
śniadanie. Po południu w  dalszym ciągu od­

bywały się' posłuchania'. • Wieczorem' był* 
przyjęcie u pp, Gniewoszów, a jutro rand 
minister wyjedzie do Przemyśla.

i ■MMI '.IW. y_ un T|"

Złudne nadzieje pokoju.
Wied e A  (Telefonem). IV prze ci v. i eń ? t z.!t 

do doniesień prasy austryackiej, podkreó!a« 
jącej ciągle dążenie do zawarcia pokoju, 
ogłasza borliński korespondent ..A b cd 14 
wyińk rozmowy z członkami Sejmu Rzeszy,’ 
którzy dotychczas- popierali akcyę pokojo­
wą. stwierdzają oni, że na. dłifószy cza* 
w y k l u c z o n a  j e s t  j a k a k o l w i e k  
a k o y a  n a  r z e c z ' p o k o j u ,  gdyż rzą< 
dy państw neutralnych nie mogą się jej poj 
dojmować ze względu na, odporne stanowi: 
sko koalicyi HerUing zresztą jasno oświad^ 
ccył, że Niemcy z© swej strony wszystko! 
iuł uczyniły w  sprawie pokoju i p o z a t e  
g r a n i c e  n i c  m o g ą  I ść .  Koalicja, m^ 
teraz okazać gotowość a© swej strony.

Zagłębie Dąbrowskie dla Niemiec?
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wicdeńSj 

skle podają u  „Vos. Zig.“  iiJonnacye, oj 
treyuian* przet ten dziennik w sprawie roJ 
kew*Ł W g l  kwaterze ulem. 1 w Solnogr 
dzi*. Powiadają cme, że w ciągu obu kon 
fereneyl pwuszono sprg.wo u r e g u l o w ;  
O l a  g rou n lo  I stosunków handlowych 06; 
nego 8ląsfca. W  gŁ kwaterze osiągnięto po 
rozumienie co do reguiacył granic. Dalszą 
konfreneye ustalą szczegóły. Podkreślono 
przy tom konieczność zaopatrzenia Gómogó 
Śląsk* w surowce i łącznie z tem rozważań* 
sprawę p r z y ł ą o e e n i a  Zn.g L o b i a  

D ą b r o w s k i e g o .  Dziennik berliński nie 
wymienia do kogo ma Zagłębie być przyłą* 
ezane. Wiemy do kogo należy a wniosek! 
dalszy jeet łatwy. Fr. Presse" zaznaj 
eza, że koła poliiycm© wiedeńskie p o w ą tą 
p i e w a j ą *  prawdziwość tej' wiadomod 
ści.

J

ECHA' SPRAWY LUSITANlL 
Sztokholm. B. kor. „Aftoni Bladet" don<» 
pod n*pi#«m: % -W reszde wyświetlenia 

sprawy Lu«lt*nil,'i Jak i zeznań poezynioj
nrch w  procesie, wytoczonym przez pozną 
stałych {uzy tyciu paaażerów Lusitanil prre| 
dw  linii Otrnard* wynik*, na pokładzie Lu^ 
sitanii (tnajdowml się t r a n s p o r t  a m u- 
n Lc.y.L Włnę więc panoszą ci, którzy najj 
pokcadzle okrętu przewożącego omuuicyę 

przyjęli f«JŁait»rów. ;

NOWA1 POŻYCZKA TUREOCA.
KonstantynopoL B. kor. „VaMt“  do&Ł® 

dnj* (dę, ie  młnlsber ekartwi Dża-wid bej’ 
w Berlinie zawad umowę o pożyczkę 32 mkl 
bonów funtów.

N A DE S Ł A N I .

- Konwikt BO. Pijarów w Krakowie
pityjrouj* uczniów od lat 6 do 14. Wpisy dla 
uceęaroiającyeh do sskół rządowych trwać bę­
dą od 23—-28 sierpnia; dl* kaziakącyoh się zr.ł 
w internacie do 6 września.

Dr. Bruno Wofdechowskt
wyjesheł —  pewróci 14 wrześnie. ss»o

Podziękowanie.
Wezysłkhn, którzy w z -) i  udiiał w oddaniu 

ostatniej poriugl i  p. A p o l i n a r o n m  
D ł i o w o T s k i f m o  i tjm, którzy z peeie- 
ohą oaiarociałym pospleeryli, składamy mniej-? 
®zem szcłorą i serdeczną podziękę.

Dzlewolscy grywałdrc” ’, Magirowie, Cclewk 
czoWie.

j .
(

S T A N IS Ł A W  W IT O W I  E C K I
pni. ciR * w Nowyna Sączu I pnucznik 20 p. p, 
pr*clyaóiy lał 37, po trudach woicr.nych, 
zlotony dtupi i cięticą niemocą, opatrzony 
św. Sakramentami, cae-.ąl w  Panu dnia 17-jo 
sierpnia 1918 r. w Krakowi, w szpitalu gar- 
>. nlzoDOwyai Nr. 15.

P ojrieb  odbyt się dnia 19-go b. m., o czem 
Stroskana rodzn-a Krewnych, Znajom-ch i Przy­

jaciół Zmaęteąo zawiadamia.
Oftofcaycb z«wiad.9ańl*& nie *)*.

: * tjwkzzĘ.

Stanisław Prawdzie Grek
L ehywraM zimni, nz|W Tn. 9oj Buzą u bUafią, 

praetywszr lat 70, po dinjpej i cletkiej cho­
robie, or trzony, św. Sakramentami, zasnął 

w :Jane dnia 10 aierpnia 1918 r, 
Wyprowadzenio zwłok z domu przedpojrze- 
bowwgo na ctroatarzr — na ruiejaca wie- 
caaego spoczyskn nastąpi we środę dnia 21. 
b. za. o  goda. 5 popoŁ, na który-to smotny 
obrzęd słrotktaa żona wraz z synami zaora­
n a  Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

1 Znajomych. —
Kabełaftstere totekni odprawiocem Sortaoie 
we czerartek dala 32 b. m. o ąodŁ 9 rano 

w kościele N. P. Maryl.
Oisbnyck iiiriiloaltf i«ajlł< ety t(W »

Mamy do sprzedania
K r*h ev^ 1 «: Obszerpy budynek p iętrowy z ogrodem na pryncypelncj ulicy za 400.000 

Koron. W illę w  Podgórzu za 110.000 koron. W illę  na Salwatorze za 250.000 koron. Pod 
Salwatorem domek z duiym  ogrodem za 118.400 koron.

z Bardzo korzystne kupno, bo przynoszące na czysto 4% , stanowi dom murowany 
'Milóweo 7.a 7C.000 koron. Dom parterowy z ładnym ogrodem, z wszystkiemi nowoczesnemi 

udogodnieniami za 100.000 koron w Tarnowie. Mamy w Makowie d o ‘ sprzedania dom z l»/t
morgowym ogrodem za 102.000 koron.

P«szuku ]*m y cłjgmy x aruntaml w pow i«t«w ych  nsiastąc*.

HIERONiill WEISS i Ska
w Krakowie, al. Smoleńsk 16.

SPRZEDAJEMY TYLKO POLAKOM:

Mamy do sprzedania
W  Królestwie Peltklent: W Zlsml Lahalskl*]: 30 w łó k  m 130 m o rg ó w , w tem 
40 m ó rg  lasu, 30 m ó rg  łą k  d w u k o śn y ch , 110 m ó rg  o rn e g o  p o la  iftz  L u d y n k ó w j 
2878 w  c e n ie  1.000 ru b l i  z *  m o rg ę .

W  Zlsm l K ieleckiej: 300 m o rg ó w  i  d w o r k ie m  m u ro w a n e m  i  b u d y n k a m i gosp m  
d a r  czerni w ra z  z  bogatym i p o k ła d a m i w a p ń *  i  m a rm u ru  * a  306.000 r u b l i

P oazu k n jftm T  m a ią tk u  z iem sk ieg o  w a t c h o d n ld  G a lic y i *  w k ła d e m  500.000 S l
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SZCZAWNICA Dostawca szpItaU. krajowych powszechnych

. 1". sierpnu
ohil oi'fii?ibnsovr'v 

h:

i. •

iJcursować 
ci o  s t a c y i

P o c z ą w s z y  c 

b ę d z ie  a »u f:ft
ko lejo u v_ł:

w KawyTargu:  ./ psniaibdaiki i czwartki i wy- 
ehcdzlł będzie o po:*?. 4*39 tpo południu. 

Siary Sącz: wicrsSt, środa, piątek i sobota i wy­
chodził'bydzie o gadz. 10 rano.

B A R A N

8 n w .
F? P #
iiU

t prawem publiczności, w Krakowie, u;icn Pędzichów 
1.13, przyjmuje wpisy na kura 1., II., na dwuletni kurs 
przygotowawczy (prep.mnda w zakresie II. i Ul. kl. 
wydziałowej) i do thfernstu w dniach 2 i S września 

ed godziny 10—12 i od 3—R. :324
Nauka zaczyna się 5-co września.

Postukuje s i« nauczycielki na wieś
do dwóch dziewczynek (2 kl. wydz. i  3 kl. 
ludowo). Zgłoszenia przyjmuje z grzeczno­
ści p. Jadwiga Łobaczewska Kraków, Pilar­
ska 5, I. p., codziennie między g. 3 —4. 2359

Prywatne męskie Gimnazjum reaine
im. Słanis!awa Jawcrsklago w Krakowie

mające prawa szkół publicznych, przyjmuje 
wpisy na rok 1918/19. Egzamin* wstępne 
do wszystkich kjas od 30 sierpnia 1918.r.

R y r ttk  17, II. p . 2314

—----------- r.

z ogr. por. 

w ^ L w o w t e ,  u l. A k a d e m ic k a  23,

I-sze piętro

wykonuje wszelkiego rodzaju budowle, 
przeprowadza ocempszkód wojennych, 
wykonuje projekta i kosztorysy odbu­
dowy przy użyciu pierwszorzędnych 
apecyalistów techników pod odpowie­
dzialnością autoryzow. i n ż y n i e r ó w  

cywilnych. 8189

S S iś
J

Bandaża na przepukliny czyli ruptury albo bruch:
pępka, brzucha, uda 
i pachwiny oraz c- 
psółej w dół ćta 
dzieci, kabiet i męż­
czyzn. Zamawiając, 
należy opisić jak 
wielka przepuklina, 
z której strony, w iek 
zajęci* i Miarę nitką 
Tub w centi metrach 
w  koło ciała przez 
biodra (kięby-mie- 

dnlcę). Cena od 20 kor. do SO kor. lecz i wyże". 
Uniwersalne opaski na sumach dla pcń i po- i 
n io k a d  dla ponótc/ na obwisłe brzuchy, na obe- | 
rwanie się, na latającą nerkę, na opadnięcie żołądka, 
dla zaopatrzenia się po przebytej operacyi,' na nieżyt 
kiszek i żołądka, na zaopatrzenie rozciągłych prze­
puklin brzucha ewentualnie I pępka,/dla poprawienia 
figury, dla jazdy wierzchem i zdrowia, dtn rań w czasie 
eiąży i jak *t*i po p^łegu, w  rterpi-niach wewnętrz- 
■ycii spowodowanych połogami, w  cierpien.ich i aoa- ' 
daniu macicy Itd. — Zruaw.rrąc, należy-opisać dla ja --i 
kiego celu, wiek, wz:ust ipodać miarę w pasie, wokoło 
przez brzuch i w  koło po pod brzuch. Cena od 60 kor. , 
do 12 kor. lecz i wyżej
Niezawadną ęrłrtoea w w j^J isn iu  macicy j
są ban iaże systemu Pro?. Dr Lave:ana. — K a r .w iz -  ' 
ląc, należy podać: wiek, wrre. I, i:o:ć przebytych po- I 
logów, podsć miaro w n*:d* (te lli) i w  V^‘ o przez 1 
brzuch. Cena od .30 ker. cio 16:> 'tor. lecz i wyżej. 
Cpalromkl gu* rw e  do  rueczraitiki z razerwoa- i 
rami w cjasio snu, chodu i podróży dla uiieci i doro­
słych. Opatrunki z rezerwoarami przy nienaturalnym 
odchodzi? stolon • i

Prosi 9Irsysnacn fecrsiclał-y ortopedyczna ]
dla dzieci i don ..iyeh przeciw D*chyłemu się trzy- I 
■urnla, zgrabnieniu i wysterócającym kościom łopatko­
wym. — Zamawiając, tt.dcżjy podać wiek, wzrost i mia­
rę wokoło po pod ram ie a i w pasi* oraz opi ać bbi- j 
■ze szczegóły. Cena od Go kor. — Zamówienia usku- i 
Ucznia natychmiast i wy syta pocztą za pobraniem ' 

W y r ó S  ro zm e lty cS i Ł a s iz ft .ży  2137 i

M .L. Polaczek, Sambor 11. GaHcya.

Masazya iasiriiBiilów Uksiki-SnkawyA
Kraków, Rynek główny 7. (w podwórcu)

poleca:
Wielki wybór z prawdziwej gumy francuskiej I rosyjskiej

s m o czk i d !a  d z ie c i .
T e rmomet r y  gorączkowe, urzędowała sprawdzane. 
Tablice anatomiczne dla szkół. — Paaki rupturowa — Pe- 
sarya — Opaski miesięczna — Suspeascrya — W strzyka* ki 

do różnych esiów. — Ceny konkurencyjne. 2131

W I E C Z O R N Y  K U R S
■  B f S A T U R Y C Z N Y  h
dla ludzi w  dzień zajętych, a chcących uzupełnić 
* w© studya, otw iern  się 1-go w rześn ia. —  \Ypisy: 
ulica Jabłonowskich 1. 20, T. p iętro , n »  lew o, 

w  godzinach od  6 --71/* w ieczór. 2227

Człowiek w starszym wieku,
były jeniec cywilny, Krakowianie, powró­
ciwszy do kraju, prosi o pracę jaka rachmistrz, 
pisarz, korespondent iua magazynier, w  majątku
ziemskim, zakładzie przemysłowo-handlo­
wym albo w  fabryce. Oferty proszę: Brzozi!o- 
wcć p. loco via Lw ów , post.-rest. „Prus*. 2361

K e n i c r p ę  b i a ł ą
w każdej ilości, oraz wszelkie inne nasiona 

polne, ogrodowe i leśne 2143
k u p u je  p o  n a j w y ż s z y c h  cen a ch

Baafc lolaitiy aa Łimowie. hL aogeiBiSa 5.
Świeżo wyszedł II. zeszyt

„ŚPIEWNlCm MŁODZIEŻ? POLSKIEJ".
Nakład XX. Misyonaray Kraków, Nowa W ieś, str. 112.

Cena K 2‘—, z przesyłką K 2'10. 2349

Przy zaaiBwiraiacii większej iicśti snzemplarzy odpowiedni rakat.

W  FALlSZÓWCE pow. Krosno 17 kim. od 
stacyi kolejowej na przestrzeni 105 morgów

mam na sprzedaż

K A M I E N I O Ł O M Y .
Zgłoszenia przyjmuje: TADEUSZ BUK0JEMSKI

Kołomyja, willa , Poraj*. 2299

W ALNE ZGROMADZENIE
człcnków Spółko .rej Kasy Oszczędności l Pożyczek w Kra­
kowie na Łobzowi* odbędzie s.e 28 sierpnia a |. 6 wieczór
w lrk ilu Stowarzyszania ul. Kazimierza Wlelklogo I. 111.

PORZĄDEK DZiENNV:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego. Walnego Zgro­

madzenia; 2. zamknięcie rachunkó.y za Jata 1911—1917; 
3. sprawozdanie Rady nadzorczej 1 wniosek o udziele­
nie Dyrekcyi absoiutoryum; 4. rozdział zysków; 5. w y­
bór uzupełniający członków Rady nadzorczej; 6. wnioski 
i interpelacye.

Iraków, dola 10 sierpnia 1913 r. _ , S348
S z y m o n  Cfas, dyr,, m. p.

Założone "a? rcku>isi4

KOiSSJI MATURYCZUS
gtmnazyalno I rea!ns. 2367

1 . D w uletn i  i jed n o ro cw iy  na 2 stopniach.
2. Kurs p rzygo tow aw czy  do egzaminu wstępnego 

do VII. iclasy sninnazyalnej lub re^bicj.

K a rm e lic k a  5*3, SL p„
Zgłoszenia i in forir.acye od goęiz. 12— Ł i od 6 - 8.

1 0 9  t e m n  d a m '
za wyszukanie mieszkania odpowia­

dającego na pracownię szewską.

Zgłoszenia do Adrninisliacyi „Głosu 
Narodu" pod „Mieszkanie*. 88«

Zupełnie bezpłatnie

przeprowadzimy sprzedaż
tym P.T. Właścicielom demów w Krakowie,
którzy sir zgłoszą do nas v/ przeciągu mie­

siąca sierpnia 1918 roku. 2228

Pierwsza Galiayjskta Biura informacyjno

H IE R O N IM  W K S S  1 So».
K ra k ó w , u l. S m o ie ś s k  16.

K O N K U R S
csliru obsadzania k i l k u n a s t u  p o s a d  inspektorów 

ziemniaków przeważnie w  Gaiicyi wschodniej.
O posadę tą ubiegać się mogą mężczyźni w  pełni sił, posiadający w y­

kształcenie ogólne i praktyczne wiadomości rolnicze.
Zgłoszenia pisemne adstruowane przedstawieniem biegu życia, dotych­

czasowego zajęcia tudzież dokumentami co do służby wojskowej wnieść 
i\a!cży z odpisami świadectw do c. k. Namiestnictwa —  krajowego Urzędu 
gospodarczego we Lwowie, plac Smolki 5, o ile zaś petent kompetuje 
o posadę wakującą w  danem Starostwie, do tego Starostwa do dnia 30-go 
sierpnia 1918 r.

Do posady inspektora ziemniaków przywiązana jest płaca miesięczna 
350 koron, zwrot kosztów podróży i dyety w  razie wyjazdów komisyjnych 
według wymiaru przepisanego dla urzędników IX. ldasy rangi.

Dalsze warunki zawarte będą w  umowie Służbowej.
Objęcie posady nastąpić musi bezzwłocznie po nomhiacyi.

Lwó\y, dnia 7-go sierpnia 1918 r. 2381

Z C. k. -  krajowego Urzędu gospodarczego.

WALNE ZGROMADZENIE
Składnicy Kółek rolniczych w Wadowicach

odbędzie się w  piętek dnia 30 sierpnia o gadz. 5 po połisildu 
, w  sali Rady powiatowej.

W  razie braku kompletu odbędzie się następne Walne Zgroma­
dzenie o godzinie 57» po południu tego samego dnia bez względu

na komplet.

PORZĄDEK DZIENNY:-
v

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi.
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
4) Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
5) W ybór dziewięciu Członków Rady nadzorczej.
6) W ybór pięciu członków Kómisyi rewizyjnej.
7) Wnioski i interpelacye Członków. 2380

R a d a  n a d z e ^ r a a .

®
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99JUCH DZIEJÓW POLSKI
ANTONIEGO CHOŁONIEWSKIEGO.

W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i  rozszerzone.

Cena 6 koron (bez przesyłki pocztowej).
Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w  Kra­
kowie. —  Do nabycia w  Administracyi „Głosu Narodu* 

w  Krakowie. 2262
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KONKURS
na dw anaście bezptatnyck m iejsc w  internacie Szkoły  

„C ze rw o n ego  K rzyża "
dla opiekunek zawodowych (pielęgniarek) we Lwowie.

Krajowe Stowarzyszenie .Czerwonego Krzyża* podaje do 
wiadoraoSci, że w  nowo utworzonym internacie Szkoły dla opie­
kunek zawodowych (pielęgniarek) jest do obsadzenia dwanaście 
•miejsc dla panien lub bezdzietnych wdów, chcących się poświęcić 
zawodowo służbie w zakresie opieki społecznej (pielęgaowanie 
cho"ryali, zwalczanie gruźlicy, chorób płciowych, pijaństwa, ochrona 
dziecka, matki i  t. p.).

Podania o przyjęcie do internatu mają być wniesione naj­
później do dnia 25-go sierpnia 1918 na ręce Zarządu Sanatoryum 
„Czerwonega Krzyża4* we Lwowie, ulica Łyczakowska I. 107 
i  zaopatrzone w  następujące dokumenta:

1) certyfikat, względuib inny dowód przynależności i pod­
daństwa austryackiego,

2) metryka urodzenia stwierdzająca, że kandydatka ukończyła 
20 lat, a nie przekroczyła 40 lat życia,

3) świadectwo z ukończonej z  dobrym skutkiem szkoły w y­
działowej lub dowód że kandydatka posiada ogólne wykształcenie 
odpowiadające poziomowi nauki szkoły wydziałowej,

4) wydane przez władzę świadectwo moralności, ,
5)  świadectwo odbytego w  ostatnich trzech latach szczepie­

nia ospy.
Kurs dla opiekunek zawodowych będzie trwał dziesięć mie­

sięcy, z których pięć miesięcy jest przeznaczonych na naukę 
teoretyczną, pięć zaś na naukę praktyczną w rozmaitych Za­
kładach.

Podczas całego czasu nauki otrzymają przyjęte przez Komitet 
kandydatki bezpłatne pomieszczenie i utrzymanie w internacie 
„Czerwonego Krzyża*. 2386

GARNITURY
M Ł G C A R N i A N E
parowe, kompletne, z pasami i płachtami, 

fabrykat pierwszorzędny 2:m
poleca do natychmiastowej dostawy

Związek Ekonomiczny Kolek Rolniczych
Jt*
U.

V .
Kraków, Rynek gł. 29 —  Otidział rolniczy. J

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
Członków Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Brzozowie

edb<%dzIo się dnia 29 sierpnia 1918 r. o  godzin ie  4 po południu
w lokaSii własnym.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1) Odczytanie protokołu z .ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków za rok 1917;
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzie­

lenie Dyrekcyi absolutoryuin;
4) W ybór trzech członków i jednego zastępcy do Rady nad­

zorczej na lat sześć;
5) W ybór Komisyi rewizyjnej na jeden rok:
6) Zatwierdzenie wyboru jednego członka Dyrekcji na lat 

sześć;
7) Wnioski członków.

Brzozów, dnia 13-go sierpnia 1918 r.

Rada nadzorcza Powiatowego Towarzystw a Zaliczkowego
Dr. Stanisław Biały

prezes. 2365
M ish ał W o jta s ie w ic z

sekretarz.

gi

w większych ilościach na 
dostawę w lecio i jesieni 
zakupuje parowu fabryka 
marmolady Stanisław Gur­
gul w Jarosławiu. 11C3

F d a s z & i
i  w e d y  « i ln a ra S n a |

kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe w e r. y  Ta bryka 
.ISKRA* Kraków, rlica 

Łobzowska I. 8: ’ 2173

Różne książki

0’ Alnjaras. Małżeń­
stwo u różnych 
narodów K 3’52 

Choroby a matźaństwo
Iv 4-95

Ferel. Zagadnienia se­
ksualne, 2 tomy 

K 22 — 
Radliński. Mężczyzna 

a kobieta K 9‘4u 
MUlior. Mój system, 

15 minut dziennie 
dla zdrowia K 4‘40 

Sawicki. Rady dla 
młodych meżatek 

K 4-40
Posner. Autonomia Ir- 

landyi Home Rnle 
K 4 G2

Sdavus. Królobójcy 
K 9-90

— Nihiliści K 9 90 
Sydacoff. Car Mikołaj 

Il-gi K 3‘9fj

Księgarnia 2341

D . E . F r ie d ie fn a
Kraków, Rynak 17.

Poszukują emeryta
(lub emerytki) na lek­
tora x calem utrzy­
maniem na wsi, o 12 
kilometrów od stacyi 

Rymanów. 2331 
Zgłoszenia pod „Emeryt* 

Adra. .G łosu Narodu*.

KURSA » 5 
PRAWNICZE

j r 1“  KRAKÓW
Garbarska 6 ,, *

przygotowują pawnie 
do wszystkich egzami­

nów prawniczych. 
Prospekt* na ządapie.

1000 koron
i mieszknnie z dwóch po­
koi i  komfortem dam za 
odstąpienie mi mieszkania 
t 4—6 pokoi z komfortem 
blizko Śródmieścia. Zgło­
szenia listowne c!o Adinl- 
nistracyi „Głosu Narodu* 

dla Dra K. L. ‘.'369

Dam 300 koton nagrow
lub prowianty tj. 100 pa­
pierosów albar.:*ien, 5 kg. 
nnsła lub m i o d u  najlepsze­
go kto wynajmie !uo ua v/ 
IV. Dz. liib w  Śród«iie-:ciu 
słoneczne mieszkanie 3—5 
pokoi z kuchnią i komior- 
tem zaraz lub od 1 paździer­
nika. — Z g ł o s z e n i a  p o d  

„L. K. 4“ do Administracyi 
„Głosu Nuroau. 2 68

m  p i T
Ukwali fi kowany hod n v: a 
nasion jarzynowych poleca 
się P.T. posfede-7/im grun­
tów, zakładom, klasztorom, 
plebaniom. Zgłoszenia d i 
Administracyi,Głosu Nar.* 
dla „Hodowcy". 2371

D &  o B ^ u
p a ro  vvc j, w  i ę-Jc s 7. s  

7. c f ! s i ę ł i i o rs i w  o  \% 
Krakow ie, poszultirs 

zaraz ;:i

m a s z y n i s t y .
enia pod ,R zete- iv “ 

do Adm. „Głosu Narodu*.

Gsoha inteligentiD,
l a t  32, z n a j ą c a  s i ę  n a  

k u c h n i , -  g b s p o d a r -  
s t w i e  i t d . ,  pn . c?nJ : u jó  
m i e  j s c a  n a  p l e b a n i  i. 
Szczepar.iakowa — ;w .
kopane -  Krunówki, wiila 

„Puikr.". ; . T 2

P C 3 2 iiy  52  ’.V _ , j7.ć
d o  ( o w a r z y n t y .n ,  u 1 n -  
rzędu domem, z a j ę c i a  s ię  
dziećmi. pcrzuku<© osoba 
i n l e i i g e r / n a ,  u m ie j ą c a  szyć 
i znająca język nien cc i i i ,  
Z g ł o s z M . a  p o d  Z. Z. p r z y j ­
muje Aam. „Głosu Nar * 

23*3

Ooktopaiidkafiiozctii
poszukuje pesadv na:t'zy- 
cieiki albo lekcyi w Krako­
wie lub najbliższc-j okolicy 
fcwent. w Kroi. Pol., w za­
kresie gimnezyuBi, gunnn- 
zyum reaHego, Iicsum, za 
utrzymanie i skromne wv- 
■aurod/enie. Zgłoattnia: 
„F: łozo tka*, księgarnia K. 
Ja:i»l3kiego, Stanisławów. 
_________ 2335

W ć u e k
z jedrem siedzeniem, k:t- 
czerfteton z budą, powóz 
pół*ryty i para uprzęży do 
sprzedania u Stanisława 
Szymika, lakiernika w Kra- 
kowip, ul. Niecała 4. 2377

P rzy  katolickiej 
fam ilii

urzędniczej znajdzie umie- 
siczehie dwóch studentów 
s uiższycb klas. Pomoc w 
■*ute. Zapłat* może być 
uiszczona w prowiantach. 
Zgłoszenia do 28 bm.: Kra­
kowskie Biuro Ogłoszeń 
Kraków, Dunajewskiego a. 
___________ 2379 .__________

KtsSy roś o ęn^a 
jadnidzB i t e p w t i f j

1 jej rodzinie z Tłuc: .0 
koło Buczacee, raczy fr.-.Lr.- 
wie zrwiaaomić p. Kgrola 
Winzera, adresując lis! do 
niego do Adm. „Głosu Na­
rodu*. — Komitet Polski 
________ w Hadze. 2376

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonio
Sprzedać, aamiaaa, w\ m- 
jcut. Kupuje takie iaib-u- 
meaty siywawe. —  Rkłał 
fertef lasów Keieuy iRiif- 
larsk :j, Wcielą* 7. 2 b '3

c n e i y k .
weł?ran z r-1183. ka -
ka, na pół n iew ido­
my, bez środków  do 
życia, uprasza o p 
moć. D.gki przyżmt: i * 
Adm. „ D l o s n  N a r .

S i a r c j ę z l i s
córka oficer* w-juy -  . 
skieh z r-ku 18,ri. n .- 
zdobię do pr;icy z pew* ;a 
starości i rę ki,
upra:z:i o łaskawe wapsr- 
ce. Dc.tki pr7'’J'r,“ 'o Ae u.i- 
nistr cya „Glnsu Naród.;

z  i  g i e m  d z i e c i  ( n r m i  . 
sze paremicsięcz L i 
lito-ś -iwo serca o wspar­
cie. Łaskawe daewi ja z
muje Adm. „CA N'..oa.bc

d la  M aryi K .
Nędza stwierdzane.

fc- 'A

s T U R 8 i R Y  W 3 ? « E :
.  F R A U C IS - F i l lK .
■ Młyny, kaszarnia, aeriaki aut nn-.iyczno, Kr- S 
E mianie sztuczne i wszelkie maszyay r.iłyńskie |
B buduje 2301 %

Wrócisłav/ Krzyżanowski, Inżynier |
w W. rszawic, A!. Jerozoi awlt* 35. 

Karcrowrslsa kerne do plcćków lećnych. 3

•atJ et ći

G l i a l t e p ^ ^L- j

m o r r ic c i i i .n ,  
stenografie,

s r / l " ! .

Poiiioanik m
biegły w  języku polskim i 
piszący biegle na mr.3zynie, 7.< 
poszukuje posady z wiktem i pomics: 
niem. Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać 
pod pomocnik do Adm. „Głosu Narodu* "2335

Pokoju umeblowanego
z oświetleniem i ewentualnie z opałem d!a 
dwóch panien urzędniczek poszukuje się

f-ii iwaittia od 1. mma li. [.
Zgłoszenia z podaniem warunków" do Adn 
„Głosu Narodu* ped: „Pokój umeblowany

2203

NaMIdem .Wyńawnlctwja „W o m  Maroda** 8p. ■ Ogr. odp, ^  Re/Bktcr odpowifeiSfeay i  nacfelag  R  o aa a n . W  6 y  a s y  Ł ł  K L —  Brokam i* „Głenu Narodu“  w  Kraka wis naó Romana.


